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Ceny ogłoszeń s 
Przed tekstem Ł L l-a strona 40 K> 
za w m'm I lam. strona 5 la.n, « 
tka.it 40 fr.i o.krologt 25 tfr-i «wy-
tezajna 1S (r 1 ttrona. 10 łamów, dro

bna 13 gr. za wyraz; dla potzokuja-
tyeh pracy 10 Jr., nalmnisjzze oglo-
•zania 1.20 zŁi dla basrobotn, 1 t t . 

Ostouenta dwukolorowe o 90 proc. 
drożej; ogłoszenia zagraniczne 1 

trójkolorowa o 100 proc droiej. 

Za termin drako administracja nie 
odpowiada. — P K. O. Nr. 68009. 

Ofiary trzęsienia z iemi . Groźna lawina 
w Tatrach. 

Zakopane, 16 marca. W zachodnich 
Tatrach przeszła olbrzymich rozmiarów 

lawina, . 
która oderwała się na szerokości około 
pól ki lometra poniżej grama łączącej 
szczyty Błyszcz z Siwiańskiemi Turnia 
mi I zawali ła całą dolinę Puszma. Olbrzy 
mie połacie lasów wysokopiennych 1 n i 
zinnych oraz kosodrzewina zostały 

zniszczone 1 połamane. 
Na samym już dole resztkami impetu la-
wima zniszczyła doszczętnie stojące pod 
osłoną lasów szałasy. 

NOWOCZESNY „KALIF Z BAGDADU". 
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raźna sprawa 13-ej pensji. 

Przeciwko redukcji tej pensji oraz 
przeciw przerzucaniu wszelkich oszczęd 
ności na barki pracowników miejskich 
zjazd wypowiedzia ł się 

jednomyślnie. 
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o s k i e j . Qdv policja 

zadzwoniła na dozorcę 
bramę i 

zamknął Ja na klucz. 
Wezwano ślusarza i bramę wysadzono. 
W mieszkaniu dozorcy zastano 10 osób 
przv zastawionym stole. Złoczyńcy usi
łowal i stawić opór, lecz wszystkich w 
porę obezwładniono i pozbawiono broni. 
Rewizja w mieszkaniu w y k r y ł a 

duży arsenał narzędzi 
złodziejskich a w p iwnicy wie lk i skład 
rzeczy pochodzących z kradzieży. To
wary te odwieziono dwoma autami do 
Urzędu Śledczego. Aresztowano 10 0-
sób z hersztem szajki Ignacym Czarnec
k im na czele. 
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Po lewej stronie zamordowana Vivia' 

na Gordon. 
Po prawej: wmieszany w sprawę mor 

. derstwa prokurator Radeloff (na prawo) 
Prz e z P fzeddz eń rozpo- j podczas przesłuchania u sędziego śled-

^ywiadowców pol i - czego. 

y c h 6 ^ 6 d Vgni tarzy 
. a f ż e n ; a r , e s z l o w a n o . Głów 

S ^ ^ n a ! a V , v i a n a Gordon zo 

H. A . Mackey, burmistrz FUadelfjl, — 
przebrał się za włóczęgę i skontiolował 
osobiście wszystkie przytu łk i miejskie. 

Olbrzymi lokaut w Bawarj i . 

Fabryka maszyn M. A. N. w Augsbur-
gu ogłosiła lokaut, wskutek którego 40 
tysięcy robotn ; ków utraci ło pracę, r o w o 

dem zatargu była sprawa obniżenia płac 
robotniczych. 

Dzisiejsze posiedzenie sejmu. 
Sprawa skupu kolei fabryczno- łódzkiej. 

Warszawa. 16 marca. — Na porząd- r.Ikoholowej, skupu kolei fabryczno 
ku dziennym dzisiejszego posiedzenia łódzkiej, ustawa emerytalna oraz wnic 
Sejmu, które rozpoczęło się o godzinie sek socjal istyczny w sprawie samorzą-
10-eJ rano znajdują się sprawy ustawy dów miejskich i w ieców poselskich. 

Burzliwe obrady sejmu 
Całonocne posiedzenie „Bratniej Pomocy". 

Warszawa. 16 marca. Trzykro tn ie 
odraczane zebranie „Bratn ie j P o m o ; y " 
na uniwersytecie warszawskim doszło 
wreszcie do skutku 

wczorajsze] niedzieli 
Zebranie odbyło się w hallu szatni unl -

Wstrząsająca zbrodnia w Krakowie 

i m t a i i m I 

Kraków. 16 marca. — W Dębnikach, 
przedmieściu Krakowa, dokonano stra
szl iwej i wstrząsającej zbrodni. W nędz 
Rej suterynie kamienicy przy ul . Róża
nej 7, straszl iwemi cięciami siekiery 

rozpłatał g łowę 
swej narzeczonej Andrzej Wojtaszek, po 
czem popełnił samobójstwo, podcinając 
sobie gardło b rzy twą. 

T ło zajścia miało przebieg zagadko
w y i ze względu na miejsce oraz abso
lutny brak świadków, dotąd nie rozjaś
niony i tajemniczy. Około godz. 9-tej 
rano do suteryny Woj taszków, gdzie 
mieszkali rodzice staruszków ze s w y m 
synem Andrzccjm, przyszła narzeczona 
Andrzeja Wojtaszka. Helena W y p y c h , 
zamieszkała w Krakowie. Wypychów-
na była narzeczoną Wojtaszka od lat 
czterech. 

Mniej więcej gdzieś koło godz. 10.30 
przed południem, Wojtaszek kazał ojcu 
wyjść z suteryny po gazetę. Gdv staru
szek powróci ł , oczom jego przedstawił 
się mrożący k rew w żyłach widok. 

Na podłodze, zalanej strumieniem k rw i 
w nędznej izdebce, nie mającej więcej, 
jak 4 m. kw. powierzchni, między łóż
kami a kuferkami, na ciasnej przestrzeni 
leżała z rozpłataną płową i przeciętą szyją 
Wypychówna, a obok niej z poderżniętem 
brzytwą gardłem Andrzej Wojtaszek — 
Staruszek z przerazi,wym krzykiem wy
biegł t suteryny i zawiadomił o okrop-
nem zajściu sąsiadów. Stamtąd zaalarmo 
wano pogotowie ratunkowe oraz policję. 

Gdy na miejsce zbrodni przybył le
karz pogotowia, zastał iuż zwłoki Wypy-
chówny oraz Andrzeja Wojtaszka, dające 
go słabe znaki życia z szyją przeciętą do 
krtani , z której t ryskała struga krwł . Po 
założeniu opatrunku lekarz pogotowia 
przewiózł go do szpitala św. Łazarza, — 
gdzie w pół godziny dokonano operacji. 

Przybyła na miejsce policja zajęła się 
usun ęciem zwłok zamordowanej, które 
przewieziono do zakładu medycyny sądo 
wej. 

Z powodu tego. że nikt nie by ł śwład 
kiem zajścia, gdyż rodzice mordercy nie 
byl i obecni, nieda się odtworzyć dokład 
nie. opierając się na zeznaniach, sytua-
cdi k rwawego dramatu. Zamordowana 

by ła robotnicą, liczyła lat 22, I mieszka
ła przy ul. Senatorskiej 17. WTaz ze swo 
ją matką. Wojtaszek zas by ł niedawno 
strażakiem miejskiej straży pożarnej i 
l iczył lat 27. W dniu 1-go lutego b. r. 
został zwolniony ze służby miejsirej 
straży z powodu tego, że od kWku miesię 
cy wzbudzał podejrzenia ze względu na 

anormalne zachowanie się. 
Lekarz po zbadaniu go skonstatował, że 
nie nadaje on się do służby. Na tej pod
stawie został zwolniony. 

Generał Górecki 
przed sadem biskupim. 

Przemyśl. 16 marca. Bawili tu gene
rał Górecki wezwany przez sąd biskupi 
na świadka w sprawie byłego kapel ina 
11 brygady 

księdza Panasla 
na którego gen. Górecki wrriósł skargę 
o zniesławienie. 

Przesłuchanie generała Góreckiego 
trwało kilka godzin. 

wersyteckie j dostosowanej do obrad 
Przed rozpoczęciem przybył 

rektor uniwersytetu 
Mieczysław Michałowicz oraz kflku 
członków senatu un iwersy teck iego 1 

Zebranie zagaił p. Kurcjusz proponu
jąc na przewodniczącego p. J. Chęciń
skiego z Katol ickiej Młodzieży Narudo-
wej . Zgłoszono jeszcze dwie kandydata 
r y : Rudkiewicza (PPS.) i Wędrychow-
sklego — komunisty. Za kandydaturami 
przemawiało wie lu mówców, nascepnie 
odbyło się głosowanie. Przewodniczą
cym został p, Chęciński (620 g ł ) . Rut
kiewicz o t rzymał 431 gł. a Wędrychow 
ski 

zaledwie 25 głosów. 
Podczas obrad doszło do bójki przy o-
mawianiu wniosku nagłego o nadanie 
godności honorowego członka rek t^wni 
M icha łow iczow i Wniosek ten upadł, jak 
mne wnioski opozycj i . 

Sprawozdanie ustępującego zarządu 
odczytane przez p. Kurcjusza 

zostało zakceptowane. 
O godzinie 12-tej w nocy większością 
głosów uchwalono zarządowi absoluto
r ium. O godzinie 4-tej przystąpień) do 
w y b o r ó w nowego zarządu. W y b o r y te 
trwały do rana. 

D o l a r 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12 w południe 
efekty po kursie 8.88 — 8.89. 

Prywatnie dolar w żądaniu 8,91, w 
Gaceniu 8.89. 

Tendencja spokojna. 

ŻONA POSZŁA ZA MĘŻEM. 

Lady Cynth'a Mosley, żona wybitnego 
członka Partji Pracy sir Oswalda Mosleyt 
wystąpiła za przykładem swego męża z 
Labour Party i przyłączyła się do nowou
tworzonej Partji Robotn. Lady Mosley 
jest córką zmarłego markiza Curx»n-. 

TAJEMNICZY MILJONER NA ŁOŻU 
ŚMIERCI. 

Sir Bazyli Zacharów, jeden z najboga 
tszych ludzi świata, który z tragarza w 
Konstantynopolu dzięki swoim zdolnoś

c iom dorobił się milionów na dostawach 
broni, leży obecnie na łożu śmierci. (F) 

http://tka.it
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P r o t . e s V J a 3 d e m a r a s a 
o sprzeniewierzenie 55 tysięcy koron. 

przyczem okazało się, że niema żadne
go ślaciu. aby kwo ta ta została przez 
Waldemarasa wpłacona skarbowi . W 
związku z tern Waldcmaras został po
ciągnięty 

do odpowiedzialności 
i w sobotę doręczono mu akt oskarżenia 
w tej sprawie. 

Kowno. 16 marca (Od w l . koresp.) — 
Przed łO-ciu laty profesor Waldemaras 
piastujący stanowisko dyplomatycznego 
przedstawiciela L i t w y w Kopenhadze, 
ot rzymał od rządu duńskiego 55 tysięcy 
Koron na rzecz skarbu l i tewskiego. 
Rzad l i tewski dowiedział sie dopiero o 
tern wówczas, gdy pieniądze 

trzeba by ło zwrócić, 

E p i l o g gtaśnsj t raf e d j i rodzinnej. 

J l l S t 

Nowe ofiary w R 3 d o : M * ' u i . 
Lód/, ]6. 3. — Okazuje się, że w cza

sie swej krótkoterminowej działalności a-
ferzyści z „Vita-Filmu" postanowili rów 
niez zarzucić swe zdradliwe s :cci na pro
wincję, gdzie wśród naiwnych spodziewa 
li się znaleźć więcej amatorów gry kine
matograficznej, mogących prryspożyć in
tratnej imprezie dużo „dochodów". 

W tym też celu zaangażowano 
szereg agentów, 

rekrutujących się przeważnie z kobiet o 
miłej powierzchowności, które wyruszy
ły na prowincje w okolice Łodzi. 

Agentki, zaopatrzone w specjalne kwe
stionariusze „Vita-Filmu" proponowały 
namówienie artystycznego portretu, za
znaczając, że pewne atelier filmowe w to 
dzi interesuje się „portretowaniem podo-
hJ.Tn, w razie posiadania wybitnych warun 
ków fotogeniczności — osoba taka ma o-
gromne szanse do zaangażowania się do 
zdjęć, które są organizowane w Lodzi. 

Ostatnio zwłaszcza agentki intensyw

nie pracowały w Radomsku, gdzśe w ; c le 
osób, a szczególnie młode dziewczęta, 
dały się skusić obietnicą taniego porlre 
tu, widząc w perspektywie możliwość 

dostania się na fi-m. 
Oczywista agentki nie poprzestały na 

zamówieniu, a żądały /-aliczki, k tóra by
ła bez protestu wręczana. 

Niestety, termin dostawy już dawno mi 
nął, a żadne zamówienie nie doczekało 
się realizacji. 

Po pierwsze dlatego, że poza wyłudzę 
niem pieniędzy innych aspiracji agenci n e 
mieli, po drugie Mu „V i ta Fi lm' ' został nie 
stety już zamkn ;%ty przez władze. 

Młoda, przystoma blondynka, która 
działała na terenie Radomska 

znikła z horyzontu 
i wszelki ślad za nią zag n i . 

Na wieść o aferze łódzkiei do policji 
tamtejrzej wpłynęło szereg meldunków 
od osób poszkodowanych, które padły o-
fiarą sprytnej blondynki. 

Dwfe kobiety poci s a m o c h o d e m . 
Smutne skutki nietrzeźwości. 

ł •••!/, 16 marra. W dniu wczorajszym, około go 
dsiny 11 wieczór, ulira Rzgowska była terenom 

tragicznego wypadku. 
Chodnikiem szły dwie młodu dziewczyny, t któ< 

łych jedna była b. pijana. W pewnej chv iii zbvt 
m> •••'•> usposobione dziewczyny aeszły na jezdnie, 
gdi.ie larzęly sie sprzeczać pomiędzy sobą. W" tym 
•aomeneie nndjerhala taksówka i obie kobl lv zna
lazły sig 

pod kołami. 

Ofiarami wypadku okazały się 18 letnia Eugenj.i 
i' li''it, fiu. i, .1, ni '..-/!.ula w Rudzie 1'nbjani-

ckiej przy ulicy Piłsudskiego oraz 18-lctnia I rum 
Lukom ka, slnzam, zamieszkała przy ulicy Pulrju 
nirkiej 28. Obie odniosły ogólne obrażenia rlała. 
Przybyły na miejsce wypadku lekari miejskiego po 
gotowia ratunkowego, po udzieleniu pierwszej po
mocy Reirhertównp przewiózł do szpitala, natomiast 
Iżrj r«t . . Lukomska. do domu. 

Budowa nowej linii tramwajowej 
w Pabianicach. 

Z Pabjanic donoszą: 
W najbliższych dniach dyrekcja Kole 

jek Dojazdowych przystępuje do budo
wy l n j i Iramwajowej na odcinku Pabia
nice dworzec kolejowy — Park Wolności 
Długość linji tej wvno6i 

około dwóch kilometrów. 
Przedłużenie tego odcinka posiada 

dla mieszkańców Pabjanic kolosalne zna

czenie, zwłaszcza w okres fe letnim, kie 
dy pabjaniczan ;e codziennie korzystają z 
tego obszernego parku. 

Pośpiech w przedłużeniu toru tłuma 
czyć należy zgłoszeniem przez pewnego 
konsorcjum autobusowe oferty na urticho 
mienie komunikacji samochodowej na 
wymienionym odcinku. 

Przeprowadzka P. K. U, 
formalne urządowan e od 20 go marca. 

Łódź, 16 marca. Jak nas informują w dniach 
16, 17 i 18 marca Powiatowa Komenda Uzupeł
nień Lódź-miasto 2, nie będzie przyjmowała 

żadnych interesantów. 
Przyczyną tego jest przeprowadzka P. K. U. 

z doi,>chczasowejro lokalu przy ul. Sw. Jerrogo 
nr. 2 do nowego lokfth] przy ulicy Piotrków:,'Jej 
nr 101. Przeniesienie PKU. I I do cen^n.i"i mia
sta ma duże znaczenie dla interesantów, którzy 
dotąd zmuszeni byli odbywać dość długą wędrów 

Przemyśl 16 marca. Zgodnie z zapo 
wiedzta rozpoczął się w sobotę przed 
tutejszym trybunałem przysiesłych, pro 
ces przeciwko Romanowi Towan i i ck ie -
mu, oskarżonemu o morderstwo dokona 
ne w dniu 5 lutego b. r. na osobie ojca 
4. p. r dwa rda . 

Jako pierwszy zeznawał oskarżony 
Roman Towarniek i , k rcśhc swój życio
rys od najwcześniejszych lat młodości. 
W czwar t ym roku życia zmarła mu mat 
ka. a drus i brat jego Bolesław l iczył 
wówczas rok. Później obydwaj wycho 
w y w a l i się w klasztorze, skąu po pew
nym czasie zabrała ich babka, u któi cj 
przebywaj! , aż do jej śmierci, t. j . do ro
ku l°20. W roku 1920 powróci ł z nie
wol i do L w o w a ojciec s\ p. Edward To
warniek i . k tóry po niedługim czasie 
przeniósł sie na stałe do Przemyśla. Po
moc ojca dla obu synów by ła od tego 
czasu bardzo szczupła. W roku 1930, 
jrdy Bolesław 

nie zdał matury, 
ojciec przestał przesyłać pieniądze do 
L.wowa. W lu tym b. r. miał on p rzy 
stąpić po raz dru«ri do egzaminu, a po
nieważ nie posiadał pieniędzy na opła
cenie odnośnych należności, oskarżony 
pojechał f i o Przemyśla w celu ot rzyma
nia od ojca potrzebnej kwo ty , ( i dy przv 
by ł do Przemyśla, ojciec przedstawił 
mu w mieszkaniu 

swoja narzeczona. 
Po kolacji ojciec i syn udali się na prze
chadzkę, która tak tragicznie się skoń
czyła. Oskarżony tw ierdz i , że oiciec 
by ł cz łowiek iem bardzo su rowym i bez
względnym i zupełnie nie dbał o wy 
chowanie dzieci. 

Zkolel przystąpi ł t rybunał do prze
słuchania świadków, lako pierwszy ze
znaje Mieczys ław Chabasiewicz, rzeż-
nik, k tó ry by ł świadkiem tragicznej sec 
ny na moście zasańskim. Świadek s ły
szał wy raz „m i l cz " a bezpośrednio po 
tym odgłos dwóch strzałów, po których 
obydwaj padli na ziemię. Następnie po
gotowie zabrało ich do szpitala. 

Następny świadek Magdalena Du
dzińska, służąca u ś. p. Edwaula Towar 
nickiego zeznaje, że ojciec bvł dla dzie
ci bardzo ostry, a gdy synowie przyje
chali do niego, by ł z tego niezadowolo
ny, a raz nawet do syna Bolesława po
wiedzia ł : „Masz 20 zł. na drogę, 

a więcej nie przyjeżdżaj". 
Następnie lekarz znawca dr. Tnrte-

baum orzekł, że strzał został oddany z 
nieznacznej odległości, a śmierć nastąpi 
ła z powodu k rwotoku wewnętrznego. 

Zkolel przesłuchano świ : dka Mnrję 
Leszczyńska, pomocnice w składzie 
„Społem", która pozostawał ! w bliż
szych stosunkach z ś. p. Edwardem To-
warn ick im i nawet miała za niego wyjść 
zamaż w lu tym b r. Zeznania Jej nic 
wnoszą do sprawy nic nowego. 

Następny świadek Bolesław Towar
nieki, syn denata absolwent gimnazjum 
zeznaje tak samo Jak oskarożny oświad 
cz;ijąc. 

że oiciec zupełnie ich zaniedbywał. 
Ody przyjeżdżał do domu, co zresztą 
bardzo rzadko się zdarzało, ojciec kazał 
mu snać na crołej podłodze i podawał mu 
zupełnie zepsute a r tyku ły spożywcze ze 
sklepu, k tórych już nikt nie chciał kupo
wać. Świadek zeznaje ponadto, że o j 
ciec bawiąc w Dęblinie wziął na wycho 
wanie 

I.•'-letnia dziewczynę .lulje Gajrfa. 
z którą następnie miał dziecko, wobec 
tego rodzina ojca się wyrzek ła . 

Po złożeniu zeznań szeregu dalszych 
świadków sad zamknął po*, lepowa nic 
dowodowe, udzielając głosu prokurato
row i i obrońcy. 

SENSACYJNY M 

r 74 

tWsholm, w marcu. (C 
mkiaj, o powierzchni, 

pewną ilość stopni 
'ci geograficznej, ^ 
mści klimatyczne i 
tau-ważyć to możr. 

h&zy równiną Skor 
"klimacie średnioeut 
•prawnych polach i bc 

iścańskich, a nagi 
a i skalar' 

Saffran z Raslenbuff>»Odne 

mleczarza, w c i n a ł g° ( t o * " 
podpali ł dom, aby za po*'* 
ny swej podjąć premię a s e l H I 

wodu swego rzekomej?" H 
W Y R O K . 

Przemyśl , 16 marca. — Po przemó 
wleniu prok. Mi tany I obrońcy d-ra]niach. Proces ten bud 
Prima sędziowie przysięgl i zaprzeczyli 
pytanie w kierunku morderstwa, a po
twierdzi l i 9 głosami pytanie w kierunku 
zabóistwa. 

Wobec tego trybunał wyda ł w y r o k 
skazujący Romana Towarnick iego na 

4 la';' ciężkiego wlepienia. 

Laponjj 
Przyrod 

K1! a>bda . typov 

Pamiętajcie o 
wojenny* 

dl, k g ; ^ s t to ob, 

W* n,ch 
§j Podróżn 

em, więl 
na jc 
zaś 

u wja 

Śmierć robotnika pod s a m o c l i ^ S S 
Szofera aresztowano. 

Z Pabjanic donoszą: 
W dniu wczorajszym około godziny 8 

wieczór przy ul . Zamkowej w Pabiani
cach został przejechany przez samochód 
25-lctni Zygmunt Czapczyńsk\, robotnik 
zamieszkały w Pabianicach przy ulicy 

Sienkiewicza 8. Czapczyński poniósł 
śmierć na miejscu. 

Zwłoki tragicznie zmarłego robotni
ka zabe?pieczono na miejscu do czasu 

[zajścia komisji sądowo-]^h 
Szofera, który spow^y 
jakiego Tadeusza P I a l 0 < * niejakiego . 

aresztowali* ,. | 
Jest to od soboty drufiiP', 

wypadek przejechania PI*? 

6 t J e W s z ą d 

wodrif i . "Je się k 
>^ei zawsze n ' ^ 

mti:'r^yąrt, _ P0w^e^ 
w Pabianicach, przelech^^^r?^ '^arodowys 
nefdai przy zbiegu ulicj, ̂  
Targowej 28-letni Jan p r 

szpitalu. 

L i k w i d a c j a 3 - g o o d d z i ^ 
l i a t ^ ^ y c z - i , • 

l, ^ n! • 1 'ozdzie H a k \ n , e w i e ] k i c ich 

kc dla zatatwlenia »wych spraw. 
Normalne urzędowanie w P. K. U. I I roz

pocznie się w dniu 20 marca. 

Łódź, 16 3. — Zarząd Łódzkiej Straży 
Ogniowej Ochotniczej, której subsydja 

wskutek przezywanego kryzysu jjospodar 
czego zmniejszyły się w dużym stopniu, 
prowadzi od dłuższego czasu gospodar
kę def'cytową. C ężkie warunki mater-
jalne skłoniły zarząd straży do 

likwidacji jednego z oddziałów 

straży ogniowe/. 
Jak się dowiadujemy*. 

źródła, zl ikwidowany 
mieszczący się dotąd pf*y 
cza 54 

Zamknięcie jednego 
...... w. i, j ^ v iK ir-riiiir;" j 

niezbyt licznego zaboru *u• 
przyczyni się do zmniejs z e I l W 

ci gospodarki. 

Przedstawienie w więzieniu przy ul. K 
z okazu imienm marsz. Piłsudski^1 

K t N O - T E A T R 
/ - a ^ - w - ^ w « mw i • m Niesamnw.ta komedia n t. t 

S P Ó Ł D Z I E L N I „ZENSKIBATALJON ŚMIERCI" 

Łódź, 16 marca. Staraniem Wydz ia 
łu O^y fa ty i Kultury w dniu wczora j 
szym w wiez ;eniu przy ul . Kopernika 
Odbyła s:e uroczystość z okazji 
imienin Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

O R-odz;nie 3 po południu w wie lk ! ej 
sali zebrani zostali l iczni wieźnir/wie za
równo odbywający karę jak i przes !adu-
jący w śledztwie. 

Na wstępie zabrał g-łos nauczyciel 
więźniów p. Rynkowski , k tó ry wyg ło« ; ł 
dłuższy odczyt na temat życia pierw
szego Marszalka Polski, twó rcy Lc^jf>-
nów Polskich i budowniczego Niepodle 
włości Polski, a następnie zarecytował 
wiersz p. t. „K to jak On.." 

^ ' o k zastąp't tmr-i 

^wości kąpiel ow 
tt^mstad \ inne. 1 

V5'̂ 'v kraiu czavu\ą 
, S . pT?ez kV6re 

*>r(ia, ktftry tak ś 
. \ św\atla sw 

, ^ innv;u od rc> r 

•JsC1^ wszystkim ? 
V f l n a nolski prr.cl 

Umieszczona przed s c < r 

28 pułku Strzelców Ka"B 
grała, „Pierwszą Brysr a% 
zankę melodyj leg jo i io^^ ! 

Następnie zespół wk'*"' 0, 
odegrał znaną trzyaktowa 
kapral Szczapa w y k i w 3 ^ 

Komcdja wyreżyserO** 
Rynkowskieg-o — odefrr^, 
wicie poprawnie. Z w ^ a ^ 
społu s:rających g-fówne & i 
bie uznanie p i - b l i c z n o . ś c i . ^ ^ i | a , ' e r « S 

e l SZV 

Ze względu na dużą a £ ^ i t '
o l l l i

f l w Q 
których n

:

e mogła pon^JF^yl '.
 s

Przvi a ; 
czystość ta dla różnych V 
powtarzana będzie J c ^ i ś t f i ^ W . 
dniu 19 marca, poczem & " d o p i e r o 

Przeniesie s!ę na '^a^iJ^i^a6 więks 

i do al . S ienk iewicza 40 . czyli C o h n i K e l l y n a wo jn ie . 
W rolach głównych: George Sydney i Char les Murrny 

DR. 

SOMMER 
Ul 6 SIERPNIA 1. Tel. 220-26. 

choroby skórne, weneryczne I kobiece. Lamoa 
kwarcowa. 

0<J iodz 9—12 I 5— 0 Oddzielna poczekalnia 
dla pan. W niedziele od 10—12. 

I I . \ i.'iir/«j:,cy dramat arotyczny z źycit lutlłi 
pot!ii*mf, kló.łgo akt a rnij>rywa s a aa tl« 

<ii afryksńikiej p. t. 

„6dy $6lmc wy&ije" 
W rolaah głównych: 

J n c u e l l n e L o g c n i C f ive E r c o k 

1'ocząlek staoiów o £odi. A po pol., w so
boty, niedi. i święta o g 2 po pot. 
Na I aenna ce»y wszystkich miajsc po 60 gr 

Nutfpay program 
,^ról K r ó l ó w " 

Dr.med. R ó ż a n e r 
p o w r ó c i ł 

Sp««jalitta chorób skórnych, wenarycinych 
ł mooopłeiowych 

El .EKTROTERAPJA. 
ul. Narutowicza 9. tel. 128 . 98. (Dzielna) 

Pnyimoi* od g. 8—10 rano i od 5—8 po pol 
')''('/ Irina poczekalnia dla Pań. 

Dr. med. 

H. LUBICZ 
Speciallsta chorób tkArnych, wenerycznych 

1 oiocroptcHowych. 
I I Ceglelniana Nr. 43. Tęl. 141-32. 

'i /Yjmuu: 8 — 10, 12 — 215 — 8 w niedzieli 
I iwleta 9 — 1 . 

OU part oddflelna poczekalnia. 

Dr. HELLER 
p o w r ó c i ł 

Choroby skórne i weneryczne. 
D L NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89. 
Prrylmule do IP ra.no 14 — 8 wiecz, 

W niedziele I I — 2 po pol. Panie 4—8, 
Dla niezamożnych CENY LECZNIC. 

K O M t l M I K A C J A A U T O B U S O W A KODZ - P I O T R K Ó W 
Autobusy na powy i s te j l in j i odchodzą do P io t rkowa o każde: rębnej 
godzinie od 8-ej rano do 20 w wiec* , z u! . W ó l c z a ń s k i e j 232, przy 

Dworcu Południowym. Czas przy jazdu godz. 1.30 cena 3.50 jjr. 

D O K T Ó R 

H. W0ŁK0WYSXI 
prieprowaH/tt ate. na ul. 

Cegfe lnHną 3 3 , tel. 216-90 
Specjalista chorób skórnych I wene
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcowa 
Przyjmuje od godz. 8 - 2 I od 5 — 9. 
W niedziele 1 iwieta od 9 do 1 w pot. 

Dla Part oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

R A K O W S K I 
\ONSTANT YNOWSKA 9. Tel. 127-M 

Speciallsta cborób uszu. nosa, «ardla I płuc. 
Przyjmuje od 12 — 2 1 8 — 7. 

Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy. Zulerska 17. 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne ł weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przylmuje od 8 — 10 r.. od 12—2 po pot. i 6—9 
wieoz. W rredriele 1 <w;̂ ;ta od 8 — 1 po pol. 
PiatiittłUie w lecaUcy „Saiiitas" Ccsicliiiana 

nr. 29 od 2 — a 

P O H A D N I A 

WENERGL06ICZNA 
L e k a r z y t p e c j a i i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
-xynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11— 12 i 2—3 priyimuit kobieta lakan 

W niedziele i lwięta od 9—2 pp. 
Leczenia chorób 

W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 
P O f J A O A 3 zł . 

•ML 

p o w r ó c i ł 

ul. Andr/ela S. Tel. 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne I moczopłclowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa. 
Przyjmuje od 8 - 11 1 od 5 — 9 po t. 
W niedziele i Swieta od 9 — 1 przed pol 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Ogłoszenia drobne. 
AtLODY enersciczny mężczyzna, lat 30. poszukti 
Je Jakiejkolwiek posady biurowej za 140 tl. mie
sięcznie. Oferty do „Echa" pod P. P. 

DLA prawdziwego amatora do sprzedania mło
de czystego śpiewu kanarki oraz pięknie wyko-
tiana. ktatkat-rio-jnaukl śplewti na 9 kanarków.-
Morska 5-7. I piętro, dojazd 4. 

POTRZEBNA zdolna chemiczarka I uczenlca. — 
Zgłaszać się Aleksandryjska 34, róg Francisz-
kansklel. 

c: 

;-*et\oel, k \ 6 tą 

i f ! ' M a i ten iest P 
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w z 

i'iicnicsie się na fros*. ' 1 ""^ 
wiezienia przy ulicy ^ 

Dobry znaił 
zna!azf się z n ó w * 3 A ^ 

Zgierz, 16 marca. Polic." * f t l f i ¥ v ^ RIR1 

sobnika którym okazał się ^"j^l 
kler. zawodowy złodziej, »»n>ieS >** 
sku. Przeprowadzone doc 
Winkler ostatnio odsiady*'*' 
aresztu za slcrnlzenie ma"^ 
dakcji „Gazety lCa.loms<ow»*^| 
togo bvdąe wraz i '.i»y<ni ' i r 

ni miejskiej Winkler zbieC*' 
Policja zgierska po pr«rP 

dzenia przesłała Winklera 0 0 ^ dzenia przesłała Winklera do ̂ P r 7 * ; , e ^ n y Ot' 
kowie. Samuel Winkler fi0" 
przeszłość kryminalną i k i l ^.J , THc,^ko^l °5P_<?? 
dywal kary więzienia za k r a 

» 

Śmiertelna 
młodej . t e i e r p " ^ ^ 

Pm,,;- pros,. ' 

PRZV»1LAKAL się pies, buldog, do odebrania 
za zwrotem kosztów ul. Emllji 35 P Wasiak. 

2 l L S I RA trema ! jedno ze st.Miklem tanio 
sprzedam. Ul. 11-go Listopada 52, Ii piętro, m. 14 

BŁAŻEJ Michalski, ul. Spacerowa 12, zgubił 
kwit kaucyjny od licznika, wyd. w Elektrowni. 

Do akt nr. 244 - 245 1931 r. 

OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Brzezinach 
Wacław Koszeltk. zamieszkały w Brzezinach, 
na zasadzie atr. 1030 U. P C. ogłasza, ze w 
dniu 20 marca 1931 r. od godz. 10 rano w Wit 
kowicach, gm. Lipiny, odbędzie się sprzedał z 
przetargu publicznego ruchomości, należących do 
Jana Wiry I składających ste z Inwentarza ży
wego, oszacowanych na sumę zł. 1150. 

Brzeziny, dnia 11 marca 1931 r. 

toniom* W. KAaaalJk. 

tesfea. 

Z rzeki Łódź, 16 marca, 
parku miejskiego w Kulis*0 

zwlola mlod 
Przy ustalaniu 

o ile 

i tożsamo^1 gte^jKOje^ Wystr7„ 
się. iż jest to 1-Menda F e I%V5|tf S t

 M - ' ' 6 ^0 
szkała w Kaliszu przy 

*eźoT e r 
2 c l e g 0 i 

szkała w Kaliszu przy ulicy 
na popełniła samobójstwoi 
była nieuleczalna choroba * 

Zwłoki młodocianej saffl° 
no do kostnicy przy szpi 

>!&1 

W dniu wczorajszym * ^'^d 
Rąbielice-Szlacheckie, gn l i n > ' ̂  i 
radomskowskim zmarł n a g ' 6 ^ ^ 

. 2 s'e * 

letni Jan Dębowski. Skonst*1 

tym goście przerwali uczW* \ 
Zwłoki starca po P r *^, tu> 

nach lekarskich wydano r 0 0*^ 

J 

*naid owa 
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z Rastenbufl!* 

aby za P° s r ' ' 
: premię a s e K f f l 

rekomefjo * 
ten budzi 1 

ttokholm, w marcu. (Od wl. kor.) —; 
F«a), o powierzchni, rozciągającej 

Pewną ilość stopni długości \ 
"ci geograficznej, wykazać musi 
'ości klimatyczne i r ó ż n i e krajo 
zauważyć to można także w 

^ Z V równiną Skone o unóarko-
'Himacie średnioeuropeisk ;m, ż y z 

rttawnych polach i bogatych zagro-
l*»05c ańskich, a nagiemi, śniegiem 

m skalami Laponii, roztaczają się 
e widoki przyrody, jakie r.pot 

Bogactwa północnego narodu. 

eh 
s t - szerokości geografi-

odz typowy krajobraz, 
mukłe r 2 , y b VSza uderzają od-

l ^ r w o n l D / , p n i e b r z ó z : małe rzóz • maie 
wniane 

tezio r a ^ m L 0

ł

k ! e n n

1

e m i - odbijające 
âźdprt-T , o b r a z n ;ezapom-_deit« 7 ° " r a z n'ezapom Hrvte JS, P 0 d r 6 ż n k a . A w do-

P^pki s ! S m - większe lub mniej 
V r j v a ; t

S

t ' e n a Jeziorach Mae-
6 M ' e ktń Z a Ś n a m n r z u s l t e 

'̂ iefo łl6 U W"'azdu d o • ) o r t u 

fyie, 3̂ sP?dzać lato na ta 

i 

mociu" 
no. 

m 

szych w Europie, przyczyniły się do nad
zwyczajnego ro/woju poszczególnych dzie 
dzin przemysłu. Szwedzką sial i żelazo, 
drzewo i papier wywozi się wszędzie. — 
Szwedzkie separatory, lokomotywy, mo
tory stanowią także ważną gałąź eks
portu. Ulepszone szwedzkie telefony zna 
ne są wszędzie, jak i szwedzkie zapałki, 
rozpowszechnione na całym świecie. 

Na północy Szwecji w JaemtlanJze i 
Laponji nie zaczęto nawet eksploatować 
niezużyte jeszcze wodospady, żelazo i 
drzewo. 

Ze Sztokholmu do Laponji jedzie się 
koleją w ciągu 36 godzin, przez nieskoń
czone lasy, rwące potoki , unoszące pnie 
drzew. Liczne tar tak i , rozsiane na brze
gach, tą prymitywną drogą i tanim trans 
portem otrzymują materjał, numerowany 
i oznaczony, który wyłowią się U miejsca | 

wolno bowiem wyrąbać żadnego drze
wa, bez zasadzenia drugiego na jego miej 
sce. 

Równie niewyczerpane są skarby żela 
za w górach Laponji. Rudy żelaznej iest 
tyle, że zdobywa się ją kawałkami ieden 
po drugim. Kopalnie są zbędne — wystar
czy wyciągnąć rękę. 

Lapończycy prowadzą życic koczują
ce, przenosząc się z renami z miejsca na 
miejsce. Nie troszczą się o to, co miesz
kańcy miast robią w ich lasach. Ty lko, 
gdy słyszą huk młotów i warkot maszyn, 
ciągną dalej, usuwając się od cywil izacji. 
Robią to bez sprzeciwu, ale z wyraźnem 
zaznaczeniem swej wol i utrzymania odręb 
ności w ubiorze, zwyczajach i trybie ży
cia. Poza tem zadowobc się umieją prze
świadczeniem, że nikt im odebrać nie 
może domu - - chaty zorzy północnej, 

J a p o f ś s ^ a dzłennlkarlo w y b i e r a sią n a a w j o i 

d o E u r o p y . 

mm 

N ' i 7 r S Z a m ° r sk iego i wszda 

naród 
^ o w l - 0 ' '

 sP° lvka s i ę t i k 
° * 0 ^ rozłożone na ske-

r?e?u S r " " J a ° W y c ! l - N a " c h ó d 

. ^ a » « e m lal. 
i sądowo-WJfJfciio: c u l n i l e s z k a n : e dostarcza 

leusza Plâ ' 

iresztowaflft̂jTJczujc-g'1" wodnego. Każdy mie 
i o h o l y d r 0 * , i 4 r e i * a w V r ° m w 

jechania p*||E««VachT. P ° w , e w a H-.ga w Mę 
i, przejecW 
dn i Jan 

I>k i l € f ° R z e w i e n i a , -, * » 7 C P i
 m u s i nieporówna-

owany b«%f jNoścj I? Z n D

t - d u W się eleganc 
dotąd p r « y ^ ^ $ , c , , ! ą r , c h ) W C i i a l< M a r s -

jUmlfrto m:J ' , n n c - coroc/nie ?d jednego 9 

przeznaczenia, suszy i obrabia. Bogactwo pól śnieżnych i stad renów. Niczego wię-
lasów szwedzkich jest niewyczerpane, nie cej nie żądają. 

Symbol kopalni i kanału. 
Oburzona miasteczko. 

> ™ b o r U ^ " C 8 ? r . u « oko ciemne, 
3 zmnic)S 

zeBJ»' 

ul. K o l f 

judskinf 
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Mafc miasteczko jrórnicze La Bas-
see we Francji Północnej by ło torenem 
skandalu. Właśnie nraino odświeżać po
czekalnię dworca kolejowego, gdy, w ła 
dze wpadły na pomysł ozdobienia ścian 

f igurami a!c$joryc7.ncmI, 
przedstaw ;ajriccm.i symbol kopalni i ka
nału. 

Zamów ; cnie otrzymała paryska ma
larka, pani Van Parys. Roboty t r w a ł y 
kiilka tygodni, a po up ływie tejro czasu 
P-^dróżni. wysiadający z pociacu na sta 
cji I.a Bassce i przekraczafc vy progi p& 
cz^kalni. nr>.?:li ujrzeć na ^clan"e sal! 
dwie nacrle kobiety. 

Jedyna ich osłoną był ki lof g ó r r e z y 
w dłoni Kopalni, oraz dzban z wodą w 
rece tej. która była symbolem Kanału 

Malarka, wierna zasadzie, że f igury 
alegoryczne, jak Wolność, Miłość Spra 
wiedl iwość, Macierzyństwo, a na\v: t 
Skromność przedstawia sic w nader ską 
pcm odzieniu, uważała, że 

Jest w porządku. 
Ale innego zdania by l i cnot l iwi mle-sz 

kańcy miasteczka. 
Podali on' prośbę do władz, żądając 

w imię moralności usunięcia nagich ko
biet z poczekalni. 

Zamazano więc jeszcze mokre mało 
wid ła i skandal ucichł. 

Ale w paryskim dzienniku „ O e t u r e " 
ukazał się druzgocący ar tyku ł , którego 
autor napada na tchórzostwo i drobno
mieszczaństwo władz, ustępujących O-
granhzonym obywatelom z prowincj i . 
: :o 

Kaneko Kitamura dziennikarka japońska zamierza w 
Europy. przy&ziym miesiącu wystartować do 

Niesamowity czyn nieszczęśliwego 
Tiagadja polskiego obywatela w Austrii. 

czasach Szwe-
v«cszą uwagę na 

M c H v a c a Przemysłowe. Na 
>5ie

 i e l a ? Y C c i i (lasW mińera-
C2»iącą °- W 2 w i ą z k u 2 s i ł ą 8 ł S do ns?7raczniej-

W okolicy miejscowości Paasdorf. 
wpobliżu Mistelbachn w po!nc3 Adstrii 
zauważył pewien p r z y p a d k . w tamtę
dy przejeżdżajiicy handlarz jarzyn 

z\Hok i Ir.!:i.;^cś mioJcgo, 
dobrze ubranego człowieka. Przy do
kładniejszych ogled,.inach okazało się. 
że denat ma głęboką ranę pod brzu
chem. Odzież znaleziono w porządku, 
natomiast w zaciśniętych pięściach i w 
ustach była ziemia i t rawa. 

W portfelu desperata znaleziono 60 
szyl ingów oraz dokumenta, stwierdza
jące, że nieboszczyk pochodzi z Prze
myśla, nazywa się Józef Bauer i jest 

kandydatem adwokatury. 
Straszl iwą ranę zadał sobie desperat 
własnoręcznie jakicmś ostrem narzę 
dziem, aby. jak wyjaśni ł w pozostawio
nym l i fc ie, w ten sposób pozbyć się raz 
na zawsze organicznych „z ł ych soków". 

Nieszczęśliwy cierpiał od dłuższego 
czasu 

na zaburzenia umysłowe, 
zapadając przytem często na melan
cholię. Bawi ł on w Wiedniu na kuracj i , 

k tóra widocznie okazała się bezskute
czną, skoro pacjent miał możność uśpić 
czujność swego otoczenia i niepostrze
żenie wymknąć się z Wiednia, aby da
leko od miasta w tak straszny sposób 
położyć kres swoim cierpieniom. 

Tragedja. która zdarzyła się w No
w y m Jorku, należy do najciekawszych, 
jakie k iedyko lwiek zapisała Amerykań
ska kronika kryminalna. Od wielu lat 
departament de tek tywów nie stanął 
przed tak trudnem zadaniem i wydaje 
się rzeczą prawdopodobną, że sprawca 
zbrodni zostanie ujęty ty lko przez naj
lepszego detektywa, któremu na imię — 
Przypadek... 

Romantyczne są okoliczności tej afe
ry kryminalnej.. . Brzmią one tak, jakby 
urodzi ły się w głowie 

autora zeszytowego romansu. 
Ofiara morderstwa padł niejaki John 
Ridley. Ten ogromnie bogaty kupiec, 
by ł jednym z najszczęśliwszvch speku
lantów na giełdzie nowojorskiej, /.e 
skromnych początków doszedł do w y 
żyny bogactwa... 

Kto zabił milionera? 
życie bardzo 

ciche i samotne. 
Sprzedał on swe przedsiębiorstwo, a 

zatrzymał ty lko dom przy Grand-
Street. Z dawnego personelu zachował 
tylko Sellera, k tó ry by ł raczej jego p rzy 
jacielem. niż sługą. W t y m czasie nie
chęć jego do ludzi doszła do tego stop
nia, że wpadł na plan n iezwykle dz iwa
czny. Oto kazał w podziemiach nale
żącego do niego domu wybudować i u-
rządzić obszerną komorę, lezącą na 6 m.. 
pod ziemią. Komora połączona by ła z 
domem wąskiem przejściem, w któreni 
się znajdowały schody kręcone. Stary 
Ridley nie szczędził pieniędzy 

na zbytkowne urządzenie 
tego podziemnego mi js^kania. Metalo
we ściany tak b y ł y zbudow^ iu , że nie 
dopuszczały żadnych szmerów. Miesz-

Ridley rozpoczął swą karjerę jako I kanie to pełne by ło okazałego przepy-
chłopak do posyłek w wie ik im domu to - | chu . Dywany , obrazy, cudowne meble 
w a r o w y m . Niesłychanym sprytem i że 
lazna praca dorobił się znacznej for tu
ny, którą pomnożył jeszcze spekulacja
m i gieldowemi. Przed k i lku laty w y 
cofał się Ridley z interesów. Żonę ut ra
ci ł już dawno, a ponieważ małżeństwo 
pozostało bezdzietne, prowadzi ł Ridley 

e s S n a i nogąwMeksyku, 
drugą w Stanach Zjednoczonych. 

Pewien Niemiec, zamieszkały od w i e | t e l po opuszczeniu ziemi amerykańskiej, 
lu lat w Kal i fornj i , wybrał się do Mek- musi uzyskać powtórne pozwolenie na 
syku. A le władze meksykańskie uznały, j wjazd. 
że w paszporcie jego brak pewnych for
malności i nie chciały go wpuścić na swo 
je terytorjum. 

Podróżny nie przejął się tem zbytnio 
i postanowił 

wrócić do domu. 
Ale tu nowa trudność. Amerykańscy 

urzędnicy nie chcieli go wpuścić do Sta
nów na tej zasadzie, iż jako obcy obywa 

Podróżny został więc pomiędzy Mek
sykiem a Stanami i to pod potokami ulew 
nejjo deszczu. 

Po dłuższym czasie urzędnicy amery
kańscy, zrozumiawszy absurdalność takie 
go postępowan ;a, pozwoli l i Niemcowi 
schronić s ę pod dachem do chwil i po
wzięcia decyzji przez władze. 

s tanowi ły ponętną dla oka całość. Spe
cjalne urządzenie doprowadzało tutaj 
świeże powietrze... 

Tutaj mieszkał od półtora roku Rid
ley. a jedynym człowiekiem, k tóry miał 
tam dostęp, był* przyjaciel i służący. 
Scller. W ten sposób prowadzi ł dziwak 
w samem centrum ruchl iwego miasta 

życie pustelnika. 
Nie czytał on zupełnie gazet, poprzesta
jąc na lekturze kilkunastu ulubionych 
książek. 

1 oto zauważono, że od k i lku dni mi l -
joner i jego służący zniknęli bez śladu. 
W toku poszukiwań znaleziono owe 
podziemne mieszkanie, gdzie mieścił się 
trup przemysłowca, zastrzelonego pr^cz 
nicznarego zbrodniarza. Natomiast Sel
lera me można 

było dotąd odnaleźć. 
Policja nowojorska stara się wszel-

kicmi siłami wyjaśnić zagsdkf tej tajem 
niczej zbrodni... 

5 prtePVjf ̂  

ua za k i * * " 

H I R B 

° t ę p i e n i e c 
POWIEŚĆ. 

^ ' O i U Z o W A N Y ZOFJI PIAStCKIEJ - KALIC^SKIEJ. 

^Wwl? k l e
 kominek, 

^ > * W o t w ^ d o s y ć du l 
'inkler ^ \ P r a ^ 1 " 2 ^ ezlow;ek. Pa. 

'T^koS^Ppdobnie kominek 
Part"! W e J ś c i e na schody. 
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— Musi t u być gdzieś wyłączniK —* po
myślał Sowjeoki. 

Po chwil j poszukiwań znalazł kontakt 
po prawej stron je, tuż nad podłogą. 

— Z pewnością powinno Ich być wię
cej, aby z każdego miejsca można było 
zapalić śwjatło lub zgasić. Muszę zawlado-
nijć o tem mojch chłopców. 

Wróci ł znowu do pokoju. Zastał tam 
już V ł t t a , k tó ry zdołał powrócić z bronią. 

— Soca przyjdzie za chwilę — powie
dział Korsykanin. 

— Bardzo dobrze. Uprzedzam was, że 
tam się schody, a przy nich parę centyme
trów nad podłoga, po prawej stronie, wy
łącznik. 

— Dziękuję panu. Nie zapomnimy za
świecić, jeśli pójdziemy. 

Światło będzie potrzebne, gdyż schody 
są strome i niebezpieczne. 

Sowiooki pogrążył się w ciemnościach. 
Powoli, ostrożnie zaczął schodzić nadóh 
bet najmniejszego hałasu, dzięki miękkim 
filcowym pantoflom, w które był ubrany. 
Rozlądał się bacznie; równocześnie liczył 
stopnie i sn^ ł wnioski na temat samych 
schodów. 

— Schody te musiały być niedawno 
restaurowane, prawdopodobnie podczas na
szego siedmiomiesięcznego pobytu w A-
fryce. Skrzydło to wchodzi w skład daw
nego zamku, którego jedyną widoczną na-
zewnątrz pozostałością jest okrągła wieża... 

normalnie. Minął już kwadrans, a jego do
tąd niema. 

Milczenie, znamionujące chwilę waha
nia, poczcin ktoś rzekł zdecydowanym gło
sem: 

— Trzeba iść sprawdzić, co się stało 
— ...Dziewięćdziesiąt osiem, dziewięć-jNie ruszajcies ę, sam pójdę. Należy być o-

strożnym. Jest nas tylko czterech, licząc 
Hodjego, a SaimTlair i służba muszą być 
zebrani koło łóżka. Więc nie możemy na
rażać się na walkę. Prawdziwe nieszczę
ście że i matka i dziecko obud/i l i się przed 

dziesiąt dziewięć, sto. Sto stopni i już je
stem na dole. 

Zgiął się, pilnie obserwując stopme. 
— Mniej więcej tncydzieści centymetrów 

wysokości ma każdy stopień. Co przy natu 
ralnej pochyłości terenu pozwala przypusz j zastrzykiem. Wstrząs magnetyczno-telepa 
czać, że jestem tutaj o jakieś dwadzieścia [tyczny... czy inne licho... Acłi, nauka... wie 
pięć metrów, poniżej mojego apartamentu. A™- — ironizował dziwny mówca 
a więc o dwadzieścia metrów poniżej par
teru zamku, który z tej strony nie ma piw
nic. Wcale ładna głębokość. 

— No, dosyć tego, już idę. 
Ciężkie drzwi pod portykiem romańskim 

otworzyły się i na tle oświetlonej sali u 
Przestał obliczać. Zwrócony plecarrti ku :kazał się jakiś człowiek. Sowiooki spo-

schodom, patrzył w mroki, które nie były 
dla niego ciemnością. Nasłuchiwał przez 
kilka sekund. Żaden szmer nie doszedł jego 
uszu. Sowiooki widział przed sobą, poza 
obszerną kwadratową piwnicą, portyk ro
mański i masywne nabijane gwoździami 
drzwi, lekko uchylone. 

Nagle usłyszał szmer głosu, na który 
odpowiedział ktoś drugi. Były to głosy 
męskie, zbyt jednak ciche i słabe, by słu
chający mógł zrozumieć jakieś słowa.. Po 
chwil i milczenia inny głos męski, znacznie 
już bliżej wypowiedział wyraźnie zdener
wowanym tonem: 

— Hodji nie wraca. Co on tam może 
robić? Miał zabawić tylko pięć minut, aby 

LsDrawdzić, czy horopulsatory funkcjonują 

strzegł, że mężczyzna sprawdził przezornie 
czy rewolwer jest nabity. 

Człowiek nazwiskiem Hodji zabił dokto
ra Boquiot. A to indywiduum nie zawaha 
się również przed morderstwem. Precz z głu 
pią litością, trzeba ich uprzedzić w obronie 
własnej, gdyż dwaj pozostali nie będą mie
l i dla mnie żadnych względów i położą mię 
trupem, jak to chciał uczynić Hodj i , jeśli 
wpierw ich nie obezwładnię. 

Podniósł rękę. Nagle morderczy gest po 
wstrzymało rozumowanie: 

W pozycji, w jakiej człowiek ten się 
znajduje, prawa jego ręka stanowi najdo
godniejszy cel. Zranię go i rozbroję równo 
cześnie, a to narazie wystarczy. 

Tak rozumując Sowiooki wycelował, 

strzelił i w tej samej chwili skoczył na
przód. 

Zraniona w przegubie ręka wypuściła 
ciężki rewolwer, a nieznajomy coinął się 
instynktownie, jęcząc boleśnie. W tej sa
mej chwil i Saint-Clair obal ł go pptężnem 
uderzeniem w twarz, pochylił się nad nim, 
podniósł rewolwer ciężkiego kalibru i z bro 
nią w ręku zatrzymał się w progu .%:li, 
w której ujrzał dwóch przerażonych ludzi, 
stojących przy stole. Na stole stało wielkie 
pudełko cygar i popielniczki. 

— Ręce do góry — rozkazał — i cofać 
się aż do ściany. 

Szedł do nich, trzymając ich na celu. 
Wielkie jego oczy ciskały p oruny, twarz 
przybrała wyraz okrucieństwa. Obaj męż
czyźni podnieśli ręce i cofali się steroryzo-
wani. 

W te j chwil i na schodach rosległy sle 
szybkie krokt. To V i t t o j Soca śpjeszyij 
na odgłos wystrzału. Safnt-Clair r c "ka . 
zał: 

— Zrew'dujcie tych ludzi, rozbr^jci-i 
zwiążcie im ręce ztylu j posadźcie przy sro 
le. Chce zobaczyć tego, którego raniłem. 

Ranny leżał na z e m i zemdlony. Ostry 
ból w przegubie | si lny cios pięści pozba
wi ły go przytomności. Samt-Clnir, o j ą l t . 
śzy go za lewe ramię, wciągnął do ośwje. 
tlonego pokoju, gdzje Y i t to 1 Soca kończy 
l i krępować jego towarzyszy. 

— Nie, Soca, nie związuj im rąk — 
powiedział Sowiooki i zwrócił się do jeń . 
ców. 

(C. d n.l 
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Zycie Warszawy w kilku 
w i e r s z a c h . 

zarząd wydziału opieki społecznej 
i szpitalnictwa Magistratu postanowił po-
dzełić Warszawę na okrygi opiekuńcze, 
tworzone w miarę należytej potrzeby i po
krywające się tcrytorjalnie z ośrodkami 
zdrów a, celem sprawnego niesienia po
mocy potrzebującym. 

• * • 
Komisja oszczędnościowa magistratu 

bada kwestje wynagrodzeń dodatkowych 
za zajęcia wieczorne urzędników miej
skich. Zajęcia te będą ograniczone w ce
lach oszczędnościowych 

• * • 
Dyrekcja ogrodu zoologicznego przy

stąpi wkrótce do urządzenia większej 
Łkaiy otwartej dla małp. Skala ta mieścić 
s'ę będzie pomiędzy budynkiem dra-
pi?żców a pawilonem małp. Pomiędzy pu
blicznością a skałą urządzona liedz.e 
drobna atka. Obszerna skała posadać 
będzie schrony, do których będą mogły 
uciekać na wypadek deszczu. Pozaten 
dyrekcja ogrodu w najbliższym czase 
przyste-pi do wvbetowania wielkiego ba
senu na toki. Basen ten umieszczony bę
dzie na terenie dawnego „Luna-Parku". 
Wreszcie dyrekcja miejskiego ogrodu zo
ologicznego w Warszawie zakupuje w naj 
bliższym czasie 1 2 okazów. Ma być spro
wadzonych 5 fok ze zw*erzyńca w Ham
burgu, 2 zebry i para amerykańskich 
strusi ,,Nandu"z Marsylji, 2 kangury 
z Rotterdamu, oraz bizon z Królewca. 

• * • 
Pomimo ciężkich warunków finanso

wych miasta, powerzchnia bruków ulep-
?zonveh wzrosła z 7-18 tysięcy metr. kw. 
w roku 1 9 1 3 do 9 0 5 tysięcy w roku 1 9 3 0 . 
Wysięk miasta w tym kierunku w rze
czywistości jest znacznie wększy, gdyż 
układanie asfaltów stosowane było głów
nie zamiast bruków z kostki drzewnej, 
która również zal;cza s ;e do bruków ulep
szonych. Wszystkie te wysiłki są jednak 
bardzo małe w stosunku do potrzeb War
szawy. f ldvby chciano dopro\vadz !ć War
szawę jeżeli nie do stanu stole curopej-
skch, to chociażby do stanu, w jakim ona 
była przed wojną, potrzebne byłyby su
my: na zabrukowanie 2 . 2 0 0 0 3 0 mtr kw. 
ulic, niezabudowanych kamienem łama
nym lub klinkierem około 4 0 miljonów zł. 
na zamianę kanrenia polnego na iil'cach, 
posiadających urządzenia podziemne, na 
asf-!t i kostkę drobna, na powierzchni 
1 . 2 ^ 0 0 0 mtr. kw. około 48 m l . zł., na za
brukowanie arterji wylotowych potrzeba 
32 mil. zł. Ogoleni pottzeba około 1 0 0 mil 
z'otvch. Uporządkowanie Warszawy pod 
wzglądem zabrukowania w ciąeu 1 0 lat 
wym^a łohy wstawienia do budóetu co
roczne 1 2 m ; l jonów zł., nie licząc kosz
tów zabrukowania ulic w nowych dzielni
cach, na co trzeba przewidywać około 2 
mil j . zł. rocznie. 

Dz'eci Henryka Sienkiewicza zwróci
ły się do Muzeum Narodowego z ośw :ad-
czenicm, że zinrerzają ofiarować dla Mu
zeum pamintki po swym w'e!k :m ojcu. 
Cz^ść pnrmąffk ma być od jn* do dysno-
nrcM pminy 0'cHoia, na Podhsui, gdzie 
w domku, w którym Henryk Sienk'ew'c/ 
s> urodził, urządzono bidzie lokalne mu
zeum pamiątkowe Muzeum Narodowe po-
.*iada pamiątki no Henryku S'enk'ewi-
rzu Będą one połączone z pamiątkami, po-
dnrownnemi nzrez rodzinę i utworzony bę
dzie specjalny dział sienkiewiczowski. 

Rozdarty pod Toruniem od ki lku dni dzeniu jej złotego zegarka doszło do 
maja. swa sensację. scvsji i zerwania. 

Wszyscy mieszkańcy wioski opo- Na widok Tylkego Krauze ulotni ł się 
windują sobie historie w która przypad- natychmiast w niewiadomy kierunku a 

Kolejarz p o t r ą c o n y przez pa'1 

uległ rozb.ciu czaszki 
ważył nadjeżdżającego I 

kowo zupełnie wplatała się rędzina My-
tzerów przez swa i-4-letnią corke Minę 

Przyrodnia córka Bytzera, panna 
M i m Raguze będąc w Toruniu zapozna
ła pewnego mężczyznę, k tóry prsedsia-
w i ł sie; jej jako Oswald Krauze z zawo
du technik budowlany. 

Miody, przyst i jny i wygodny Krauze 

ślad po nim od tej pory zaginał. Po wy 
cździe Krauzego stwierdzono, i e „oblu
bienic" przywłaszczył sobie zegarek nię 
ski oraz cały szerec drobnych rzeczy 
ogólnej wartości 100 z łotych. 

KaKle zniknęcie Krauzego 1 oświad
czenie Tetkego zrobiło w domu Bytzcra 

nia małe zamieszanie 
zrobił na pannie Minie nieprzeciętne i Zawiadomiono o calem z a j k i u władze 
wrażenie i dkitego też zaprosiła go do 
domu swego ojczyma Bytzera. 

Młody Oswald r.ie kazał na siebie 
długo czekać i już po dwóch dniach od
wiedzi ł „wyb rankę " swego serca w 
Rozgartach Czuła wizyta P':d dachem 
Mir.y z maletni przerwami t rwała pr /ez 
okres 2 i pół miesiąca. — a miła sielan
ka me przerywana żadnerni nieporozu
mieniami zakończyła się w \ prawionenii 

za reezvn<iml młodych. 
Tymczasem przed ki lku dniami od 

wiedził By t /e ra znajuny Jctfb rolnik z. 
Pędzcwa. niejaki Telke. k ióry u j rzaw
szy Krauzego zwróci ł uWagę Bvtzer'0r 
w i, żcKratizc zamierza) również zarę
czyć się z jego siostra, jedriyk po ukra-

śledc/.e. które w wyn iku dochodzenia u 
stali ły żc rzekomy Krauze jest w po 
siadaniu książeczki wojskowej na aa 
zwisko Wojciecha Ulberta z Grębocina 
i jest znanym oszustem który wszędzie 
występował jako kandydat do zawarcia 
związku małżeńskiego 

Za zbiegiem wszczęto poszukiwania. 
Rysopis zawodowego „narzeczonego': 
— lat około 27 — 30. wzrostu średniego, 
postać krępa, włosy i b rw i czarne, oczy 
ciemne twarz okrągła, na p rawym po
liczku blizna, jakby od cięcia studen
ckiego, nosi stale okulary. 

Nadmienić należy, że rzeki my Krau 
ze włada zupełnie poprawnie językami, 
— polskim francuskim, rossyjskim, an
gielskim i niemieckim. 

Ze Stryja donoszą 
Zdar/zył się na dworcu stryjskim stra 

szay wypadek, którefo ofiarą padł funk
cjonariusz kolejowy. O godz. 6,30 rano 
wracał z nocnej służby maszynista elek 
trowni kolejowej Teofi l Joncze. Gdy 

ciągu i potiącony przez n> 
rozbiciu c l , s S j y 

częściowemu zgnieceniu j 
wej oraz kontuzjom caW 

W stanie beznadreJnP 

M e i . v o u s i 
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ow Wprawdze jeszcze nie Wielkanoc, a le jdymnk na strych jednego 

już zaczynam pisać o zmian.e 
z zimowej na letnia. Niektórzy 
uhitlał: sobie, że bieliznę należy 
mać co parę dni. Poco, jeśli i tak nikt torki tego domu Janiny Oralińskiej. 
nie widzi, co nosimy pod ubrań em. Zwła-1 Zaabsorbowani pracą n e słyszeli 
szczaw dzisiejszej) kiepskich czasacn jzorcy Jana Karmcla, który cichutko 

przy 
bielizny ulicy Kilińskiego i poczęli pakować, moc-

ludzie no jeszcze wprawdzie wilgotną ale nie-
zn i ie - rnne j ponętną bieliznę, należącą do loka-

wymiana słów i wreszcie 
bronię m a l t r e t o w a n e j ' * ^ 
mund liczący lat 17 i W 
Uzbrojeni, pierwszy w 

przechodził przez tor kolejowy, nie *au- go do szpitala. 

P i e k ł o z s y c i s g 
Gehenna biednej matki. 

Z Katowic donoszą: 
W Czeladzi przy ul. Staropogan-

skicj 105 zamieszkiwało małżeństwo 
Franciszek I Petronela Zielu scy On. 
mężczyzna 40-lctni. ona o 4 lata młod
sza. Pożycie tvch dwojga ludzi przez 
kilkanaście lat bv ło znośne, w ostatnich 
jednak latach alkohol zepchnął Zieliń
skiego na dno upadku. 
Od tej chwi l i rozpoczęła się gehenna 
biednej kobiety. 

Po kilka miesV»cv w roku Zieliński 
przebywał w więzieniu za różne prze
stępstwa i kradzieże, podczas kiedy nie
szczęśliwa w pocie czoła pracowała na 
utrzymanie siebie i 3 dzieci. Życie jed
nak uważała ona za szczęśliwsze. kiod> 
była od męża izolowana. 

W listopadzie ub. roku, 2dv Zieliń 
ski po odbyciu ki lkomiesiec.ncj kary 
więzienia wróc i ł do domu — znęcał się 
nad bjzbronpą istota, w o'trutnv s^os'b. 
Nieszczęśliwa znalazła wtedy schronie
nie wraz z dziećmi u brata sweeo 1ó'e-
fa Szota Zbir i tam ją odnalazł. Wów
czas to rozegrała się k r w a w i tragedja. 
Uzbrojony w nóż żądał natarczywie od 
Szota wydania żony. Nastąpiła ostra 

\Z? d r B *yowy rr ""W bers;a, 

[naklej 
veraml. 

Ciężkiej i 

echni 

w żelazko od prasuwanja'. 
znienawidzonego i zadaliJ1, 
sów. ( i łucl ie ięki rozlewa 
dwórzu a równocześnie I 
Zieliński. Z rozpłatanej W 
struga k r w i . . $ 

Zaalarmowana po' | C ' a 

miejsce zbrodni, uĄ 
aresztując obu rt.r0

 t->| 
Ppilog tej potworne) J 

grał się w Sądzie 0W 
snowett 

Podsądni przyznali 
zabójstwa, wyjaśniając 
obronie koniecznej. 
nrzcz Zielińskiego, 
katusze, Jakie znosiła ^ e u 

ska. U 
Przv zastosowaniu ofl \ 

dzącvch sąd ogłosił * y
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2icnia. Józefa 
więzienia, z zi 
wencyjnego. 

Szota za 
[liczeniem obu' 

przyzwyczajenie tak e jest karygodnym 
Iukr.usem. Od tego Pan Bóg stworzył dwa 
wielkie święta do roku: Boże Narodzenie 
i Wielkanoc, aby w tym czasie kąpać się 
i zmieniać bielznę. 

Ale ludzie, jak zawsze, chcą popra
wiać to, co natura ustaliła. Stąd tylko nie
potrzebne wydatki na pralne, mydło i • 
d. Wprawdzie radjon sam pierze, ale 
przeważne na afiszu. Kupiłem kiedyś ta
ki radjon, posypałem nim brudne kołnie
rzyki i wcale się nie wyprały. 

WYPSAWA. 
. Jednakże tematem dz!s ;cjszym jest n'e 

radjon, tylko b'cl ;zna. I to czysta bieliz
na. Ofóż amatorami takiej bielzny byl i , 
są i zapewne będą d wjaj przyjac'cle 
Marjan Bagiński, zamieszkały przy ulicy 
Limnowskiego i jego sąsiad Lucjan Bal-
cerek. Sąsiedztwo to było szczególnie do
brane ze względu na ich upodobania. 
Upodobania te szlv, Jak wsnomnałem 
w kierunku bielizny. Z tego powodu nawet 
nrzyja^icle mieli wiełe nieprzyjemność. 
Manaiś dwa razy, a l.ucuś nawet trzy ra
zy. Neprzyjemności te skończyły się po
bytem w krym ;na!e, ale że podówczas 
mieszkania były bardzo trudne, gdy więc 
przyjaciół posrdzono w zacisznej cel' 
więziennej, pow'odz :e!i tylko: lepszy rydz 
niż nic i swój okres przesiedzieli w spo
koju ducha, nie złorzecząc, ani nie mając 
do nikogo żadnych pretensyj. 

do 
zaj-

izał na Strych, jeszcze ciszej przemknął się 
i zanikn.d dymu k. Wówczas przyjaciele 
nadstawili uszu, ale już było zapóźno 
Dozorca wezwał poleję, którzy przyja
ciół zatrzymała i ulokowała w kryminale. 

W Sądzie Giodzkim przyjaciele przy
znali się bez trudu do kradzieży ! oświad
czyli, że żałują swego czynu. Rzeczywi
ś c i żałowali, że wyprawa nie udała się. 

S.-id Grod;:ki skazał T.ąrjana Bagiń-
skiego i Lucjana Balccrka każdegp na 10 
miesięcy więzienia. 

Jerzy Krzc:kl. 

„ P o ł a w i a c z e w ę g l a kole jom" 
Czyta rąka korwe napadami na P°L^ 

Niesłychane stosunki btzpieczeń- gramów węgla. W tvc'!., 
stwa pociągów węglowych panują już 
od dłuższego czasu w gdańsk.cj dyrek
cji kolejowej, w okolicach Kapuścisk i 
Kościerzyny. Na terenie dyrekcj i tej | idący 
grasuje dotąd bezkarnie banda „po ła
wiaczy węgla kolejowego". Oddziały 
tej bandy dochodzą 

nieraz do 100 ludzi, 
działających z zawodową techniką zło
dziei kolejowych. 

W ciągu ubiegłych ki lku tygodni ban
da wykonała 6 napadów na oociągi wę
glowe w okolicach stacji Kapuściska t 
Kościerzyny, zawsze uchodzą bezkarnie 
z obf i tym łupem w postaci tysięcy ki lo-

Nocy 
ciele zakradli 

NA STRYCHU. 
z 19 na 2 0 stycznia r. b 

się zgodnie 
przyja-

cicho, przez 

Mąż u s f * o w a ł uśuslt c h o r ą Z o n ę . 
Z f c r a d n t a P R Z E D s ą j e m . 

Z Kob ie r zyny d o n o r a : I ła jednakże w danej chwili przytomność. 
Przed. Izbą Karną Sadu Okr-^owego , Widząc żonę leżącą bez ruchu wyrodny 

na sesji wyjazdowej w Kob ie r /yn ie , to-1 mąż sądząc, że ofiara jego nic żyje, 
czy l i się rozprawa przeciw! o 3S-!etn e- ouuścił m eszkanie, poezem udał się do 
mu Bolesławowi Skieraws' iemu z Lipu- j Urzędu Stanu Cyw;Jnego, donosząc o 
sza, któremu akt o;Icarienia zarzucał, że śmierci żonv U organisty zamówi! po-
w dniu 9 {'rudnia ub. r. usiłował grzeb, u stolarza trumnę, poezem udał się 

zamordowcć swoją żonę. |do Kościerzyny, gdzie nazajutrz w Ka-
Sorawa przedstawia się następują-,-.ie Chorych pobrał 30 zł. pośmiertnego, 

co: Skw erawski, robotnik leśny, ojciec: Wróciwszy do L puszą dowiedział się, że 
czworga dziecś wróci ł wieczorem z pra-jplan morderczy nie udał się. Strachem 
cy do domu. Żona jc r t o leżała c 'iora w 'przejęty uciekł do Wiela, gdzie został a-
ł 'ż.ku- Skwierawski znalduiąc się w "ta-.reszlowany. 
nie podnieconym, rozpoczął z ^oną 1 łót- Na rozprawie Sąd wysłuchał opinji 
nię. Po ostrej wymianie słów Skw eraw- lekarzy, którzy stw'erdzil, iż stan umysło 
siei nagle skoczył do łóżka żony, chwycibfwy oskarżonego budzi pewne zastrzeże-

gramów węgla, w 
kolejowe otrzymały z n $ 
raport o siódmym zk°' e ' 
razem w sile 50 osób na p 

z Kościerzyna do ^ 
Napastnicy opanowali 

w biegu i zrzucili m i e ^ 
około 3.000 U{ 

Skutek tego manewru 

ją za farc'ło I począł dusić. Znajdu ;ące się 
w poko'u dzieci z okrzykiem usiłowały 
matkę ratować. Ey dz eci odpędzić, i -
Skwierawski zd'ął jedną rękę z Cardła żo
ny, dzięki czerau kobieta ocalała, strace

nia. Wobec tego Sąd uwolnił oskarżone
go od zarzutu usiłowanego morderstwa, 
natomiast skazał go za wprowadzenie 

władz w błąd na 4 miesiące więzień a, za 
liczając 3 m;esięczny areszt śledczy. 

czenia namulcowe zosWjj 
scach przerwane Zł<)J' z e l 

spiesznie węgiel do przv' 
ków i rozbiegli się w r 0 ' 
okol icy. Pociąg zaś. 
postoju na linji w ciągu . 
siano cofnąć do Kościer? 5^ 

V\ ładze kolejowe. r i i ^ 
bezprzykładną bezka rn " ^ 
lonej bandy, ponowiły r j 7 , 
ranią u odnośnych '^„jd 
stwa o podjęcie cnerg''-'Jf 
dotąd k roków celem 
kompromitującym s U ) S l ] ^ 
czeristwa w dzielnicy P" p 

f a k t , że w tej w ł a ś n i e 
zwanego korytarza 0 

działać bezkarnie 
organizacja bandyto* 

niepokoi opinję publiczna- , -
podejrzewać, że banda ' # v 

czynników, które będa v JT 
chciały wyzyskać złv s 'ycK 
stwa pociągów towar 0 
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PIERRE B l l . LOTEY. 

u n t i . 
Marcel i Oormaud nienawidził p Ba

ri estim z powodu, który wszyscy uznają 
za słuszny: 

Marceli pożyczył od p. Badestin pięć 
dziesąt tysięcy f ranków. Pewnego dnia 
przed ki lku m !es ;ącarni Marceli znalazł 
się bez grosza. M : a ł zaledwie lat dwa
dzieścia pięć, a iuż zdążył roztrwonić 
spadek po ojcu. Ale taki już bywa los 
spadków. Na szczęście Marceli miał je
den jeszcze spadek w perspektyw.e. po 
wuju W ; k torze . a scheda zapowiadała 
się okazale. 

W u j W k t o r , zamieszkały gdzieś w 
Sflębi Sabaudii, by ł człowiekiem niewąt
pl iwie chorym, a i to także nie pod'eg"ło 
wątnl iwości. że cały swój majątek zapi
sze Marcelemu. Ale k iedy? Za dwa mie
siące czy za dwa lata? Tego nikt bliżej 
okres 1!!: nie potrafił. 

Cala trudność dla Marcelego polega
ła w tein by jakoś ..spoić" obydwa spad j 
ki nie pozbawiając się ciągłości w uży
waniu p ;en'ędzy. 

Zasadn-czo nie była to rzecz trudna. 
C h o d r ł o tv lko o wynalezienie zacnej du 
szy którahy w oczekiwaniu zgonu cho
rego wnjaszka udz :eliła jego siosrrz »*«• 
cowi poważnej zal ;czki. 

Marceli rozpoczął po?zuk !wania 1 
eówr-.zas wskazano mu o. Badestm. 

P. Badestin mieszkał na prowincjo
nalnej ulicy w Batignolles. By ł *o czło
wiek poważny o jasnej brodzie. Zarr -
b a ł dość pieniędzy i mógł je pożyczać. 
By ł zawodowym lichwiarzem. 

P. Badestin przyiął Marcelego po 
przyjacielsku. Objaw''! gotowość >dda-
nia mu przysługi. Przedewszystkiem 
jednak zasięgnął informacyj o wujaszku 

i zagrożonym iirenią. mieszkającym w 
Sabaudii. A potem w ki lku ratach poży
czył Mareelcmu pięćdziesiąt ty.s^ey 
franków o których w-spoininaliśmy 
przed chwitą. Wzamian Marceli oodni-
sał oczywiście szereg kar tek: kw i tów, 
prolongat i wiele i!invch leszcze. 

Marceli, jak większość ..dziurawych 
w o r k ó w " n'e odznaczał się nieufnością. 
Nie zauważył, że zgórv o'ioł:veił s :ę ze 
spadku na korzyść p. Badestin. Uświa
domił to sobie nieco później gdy umarł 
wuj Wik to r w os!emdz'esir.tym siód
mym roku żvc'a ale nie z powodu gro
żącej mu urenji. Został poprostu prz?J3-
chany przez samochód pijanego kupca 
kolon ia'necro. 

I wówczas p. Badestin wyciągnął 
wszystkie papierki i karteczki, które ko 
sztowały go pięćdziesiąt tysięcy fran
ków i dzięki n m zawładnął całym spad 
kiem. k tóry wynosi pół uiiljona /górą. 

Marcel i Oormaud zaprotestował 
gwałtownie. Oroził wytoczeniem nr >.:e-
su. skargą do sądu. Zdołano go iedn-.k 
przekonać że byłaby to strata czasu, 
ponieważ podnisem swym wielokrotnie 
iwrwierdz i l swoją ruino. 

— A więc zemszczę sięł — zawołał 
Marceli . 

Coprawda biedak znalazł się w okrop 
nem położen ;u: b>'z pien ędzy. bez ja
kiego spadku w perspektywie... Skoń
czy ły się meodwolalnie dobre c /asy . . 
Trzeba było wziąć s ;ę do pracy, by z t -
robić na życ :e... I wszystko z powodu 
Badesfma. tego l i chwa rza ! — Co tu 
zrobć. by zemścić się na nim? — roz
myślał Marceli . 

Po dłuższym namyśle. Marceli , czło
wiek iiieodznaczający się pomysłowo
ścią w y k o m b n o w a ł ty lko ty le : pójdzie 
do Badestiua i zwymyśla go cd ostat
nich słów. tak jaik na to zasłużył. 

Udał się więc do Bade-stina. a w J i o -
dząc po schodach, mruczał pod w e t n : 

— .Niedość b?dz ;e zwymyślać tego 
łotra, jeszcze w dodatku wy ta ignm go 
za brodę... A wszystkiego będzie za "Ina 
ło za moje pół miljona franki 'w... 

Na nieszczęście Badestin wyszedł 
przed chwi la, a Marcelego przyjęła w 
ciemnym korytarzu dama, brunetka i 
bardzo uprzejma. 

— P. Badestin — oświadczyła — w y 
szedł dopiero, ale wróci za godzinę. Mo
że zechce pan zaczekać. 

— Dobrze. — rzekł Marcel i . 
Jednocześnie mvś! wspaniała b łys

nęła w jego umyśle. « 
— Zwvmvśk-ć Badestina i wytargać 

go za brodę — to nic. Zemsta nad zem
sty bvłnbv zdradzić go z jego małżonką. 
Przyprawić temu ło t row i rogi będzie ce 
lem nifńm. 

Weszli razem do saloniku. 
- • Czv nie zechce nu pani dotrzymać 

towarzystwa? — zapytał Marceli. 
— Chemie, — odpowiedziała, miz

drząc się. 
. W tvm momencie Marceli ujrzał ją 

w pelnem świetle. Biada! Zemsta wy
dała inu się mniej ponętną. Złudzenie, 
doznane w ciemnym przedsi. nku, pry-
słoi Ładna brunetka okazała się kobie
tą juz pomarszczoną, o farbowanych 
włosach, malowana i emaliowaną, jak 
porciiana. Nieustraszony Marceli po 
stanowił pomimo wszystko dopiąć celu. 
z zupcliiem lekceważeniem względów 
estetyki. 

To też wygłosił mężnie: 
— Ach' jaka pani jest czarująco 

uprzejma! 
Nie zdz 'wila się wcale z powodu te

go oblidnego komplementu. Uśmiech
nęła się nawet, darząc Marcelego spoj
rzeniem pełnem tęsknej wdzięczności 
Ale uśmiech ten, odsłaniając je; sztuczne 
zęby nie upiększył jej wcale. Marcjeh 
pomyślał : 

— W swoim rodzaju jest bardziej 
wstrętną jeszcze od Badestina. Jedną 
tylko ma zaletę, jak przyznać należy: 
nie jest wcale dzika. 

Istotnie zacna kobieta wcale nie by
ła nieprzystępna. Zresztą Marceli, mło
dy i elegancki, przypadł jej do gustu. 

Nie mamy tutaj zamiaru rejestrować ( 

czułych słówek, pocałunków i uści-» 
sków, jakie zamieniali v farlvwana bru-f 
netka i mściwy jei rycerz. Bądźmy la- ' 

tn,ai * 

koniczni, streśćmy S I E , , , * V V J 

swoją zemstę -pokona** » 
bierał się do o d e j ^ , " * 
rzekł do kobiety, która 
zywa l Klotyldą: ^ W Ml 

- Przyjdę n i e b a w ^ V * 
się z Badcstinem. ° c a 

widzenia się znpwu. k a j 
Kh-tylda czule uścis* 
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Wyszedł 
Na schodach, w sicn' 

tra, Marceli spotkał 
2 

oko w oko. j w tym ^ n

t V ' 

I 

odczuł wartość 
sknął śmiechem * 

— Ograbiłeś mnif- , 
zemściłem się należyC' 6.^! ' 1 

— A czy można 
zapytał zaniepokojonv 

— Wystarczy, 
pan bardzo uprzejma ' ^c'1« 
bym panu. bvś nigdv or 

niskie d r z w i : uderzY 5 

swego czoła. .„„i." ad!?iji! , ł*k R 
Marcel i sadził. ^ . ^ J ^ ^ a f r 

we i czelne, będzie &**$XS\r,*AkU 
ciem sztyletu. RadestJ J ^ > u * 
nie wzruszył ramiona 1 1 1^'.,1 

— Panie Oormaud- 0 <j 
nu, że jestem wdow-cc" m 

eszka A osoba, która mi 
ją teściową, 
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S P O R T r 

jhar dla najlepsze} drużyny. tającego l 

:b>ci» ^k;fnaez-vous pięściarzy w mursch fabrycznych. 
„MoCL™*** V tali •».-. , . , . . . , „ . , , , . . m , 

W wadze piórkowej Banastak (IKP) wygrał 
przez techniczny k. o. ze Szczepaniakiem (So
kół). Ostatni trzy mat się dobrze pizez pierwsze 
dwie fundy, natomiast w ostatnie) osłabi. 

W wadze lekkiej Chmielewski (IKE) zwy
ciężył Klimczaka (Sokół). Zawodnicy przeby
wają ciiiale w zwarciu. 

W wadze półciężkie! Seweryniak (Sokół) PO-

^nY^r*!" 2 , E D N O C Z O | N Y Ł H rozegrany 
Stbtu, m e c z 2 i e r i ' o Puliar 

fekie, |^ p

o t k a , y s'e dwie najlepsze dru-
~ » «os k Zwyciężył zespól 
idotiji V l ' 0 : 6 , D r z > 1-' r ,-' r n czterv 
Półcicźkl-..*BOver»ml. ponieważ Sokół w 

' 1 ciężkiej nie posiada zawod-

jP*»B» omawianych walk - wy 
0 S c i b. dużo. 

7* ^"'ki Przedstawi-

l e s t r*Vriski 

ia się ilaste* 

;hn (Sokół). 
H e 

(IKP) zre-
lempo walki 

^uc,ei Spodenkiewkz (IKP) zre 

^ n k } " 1 . ( S o l ! 0 , ) - UMi tn i walczył 
•-'!l('ewicz w trzeciej rundzie 

konni na punkty Gamczarka OKI'). W dwu 
ostatni rundach zaznaczyła się przewaga Scwe-
ryniaka. 

W wadze sednie) Trzonek (Sokó!) poko
nał wy%<°ko na pimkty Stehle li (IKP), maja; 
wybitna przewagę w 2-ej I 3-ei rut.dzie, 

W wadze półciężkiej I ciężkiej flKP) zdobył 
cztery punkty valcoveraml_ bowiem (S<kól) ne 
posiadał zawodników w tych wagach. 

Sędziował w ringu p. Nowak z Pabjar.lc. 
punktowali pp. Milsz I Korolasz. 
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 c h wyznaczenia na ten 
'Potkart o mistrzostwo Ula-

| 0 # h I * I c 1 ' Odbyły sic spot 
* siatkówce żeńskiej i mę-

f 
na 

W tych 
malv z f f , 
ym zk<'' e l! 
) osób na 

do Wfc 

:ili mied*v 
1.000 
incwru Dy „ 
we zo s W i „ (J 
ie Zł« ) d i / e;iesl 
I do pr*v" e 

sie w r 0 -rf 
i zaś. 

* y c h spotkań przeds! iwłeją 
Ib . Widzew 7.0 (2-0), 

. u (walkower), Orkan 
2 : 2 (2:2). Hakoah 

P I C 
B u r z ! 0:0 

()st;'t:i;c spotkanie przerwane zosłaIo w druKfę] 
polowie z powodu wielkiej wichury. Zarządzona 
znManie dogrywka meczu Hakoah - Burza. Ta 
bela rozgrywek p mistrzostwo klasy A okręgu 
łódzkiego przedstawia się następująco: 1) ŁKS 
Ib. 2) Biejt 3) Orkan. 4 Burza 5 Hakoa.-\ 6. W. 
K. S., 7. Ł ISO 8. P IC . 9. Turyści. 10 Widzew 

O inMrzostwo kl. Bi Burza II - Ilakodli 2:0, 
l.KS Widzew II 2:2. 

• ui*a5*e
 P - R o w i e i p i tka. 

elOW-^ Wyniki twu^newych rozgrywek. 

w 
tors 

zvna do 
opanow-

£ralo w „pi a tkę" I wskutek 
u ^ wyniki 

C*1 »ry^ Z n ' l n° drii/yn-;- z:i późne 

% w * obecnych mistrzostwach 
nlkj przedstawiają się nastę-

Ka<ii;u,,1i . Oeycr 30:0 
rUK 30:9 (15:1)), WKS -

IKP 18:30 (S: 15) IUR - Oeycr 30:22 (15.11), 
HKS - IKP 29-21 (15:6). WKS - Zjedno'.zoic Jfit: 

8 05:3). 
Na czele drużyn żeńskich utrzymuje <lę MK^ 

przed t.KS 1 tirem i WKS-em. Siatkówka n;ę<kr-
HKS - YMCA 30:24 (15:13). Zjednoczone - I I 'K 
,70:12 (15:6), Oeyer - Hesmonea .10:27 [U M', 
Absolwenci - YMCA 30:9 (15:0, Absolwenci -
HKS 30 4 (15:0), Zjednoczone - YMCA 24.12 
( ! W ) Qeyer - I U R 30:24 (!5:I3). Na czele 
i!iiiż\n iue\kith znajdują się Absolwenci przed 
IKS IKP I Oeyerem. 

„ E C H O " 

R a d j o - k ą c i k 
Wtorek. 

I1.5S Sygnał cz<"<su. 12.05 — .3.15 Muzyka 
gramof.. 13 15 — 13 25 Program dzienny i re
pertuar teatrów i kin, 14 00 — 15.M) Odczyt dla 
maturzystów '.5.35 Chwilka lotnicza. 15.50 Od
czyt z Wilna, lólu Komunikat, lb.15 — 17 15. 
Muzyka gramof. 17.15 Odczyt 17 45 — 1S.45 
Koncert 1S45 - • 19 10 Rozmaitości. 19.10 Gieł
da rolnicza. 19.25 Pogad radjotechli. 19.30 Pro
gram na dzijń nast. 19 35 Pras. dziennik radi., 
10.5C Pogad. muzyczna. 20 00 Oiiera z płyt gra 
mofonowvch 22 20 i-'eljeton. 22.50 — 24.00 Kom 
i muz. tiinec/na. 

Katowice, wtorek 403,7 m 
l H o Przegląd prasy kraj., 11.58 — 12.10 

Sygnał czasu, program na dz. bież. 12.10 — 
13 10 Ktmjert gramof., 13 10 Kom. metooroL 14 20 
Kom. grsp )d.irczv 14.40 — 15.21. Odczyt dla 
maturzystów l?20 — I5.55 Komunikaty, 15.3? 
..Chw-thi lotnicza" 15.50 Odczyt z Wilna" 
lii 15 112? Dri?c7ka p. t. .Mruczek wróbel i 
powidła t co z tego wynikło" — odczyta p. H. 
Ketttt. If 25 — 17.15 Koncert gramol.. 17 15 Od
czyt. 17 45 — 1*4^ Koncert 1S.45 Codz. odci
nek powieść 19.00 - 10.10 Rozmaitości 10.10 
Oietda rolnicza, 1925 Pog. radjotechn 19.30 Pro 
gram na dz nast.. kom. T P. 1035 lJras dzień 
nik radi., 19.50 Pogad muzyczna. 20.00 Opera z 
płyt gramof. 22 20 PeUettm. 22^0 Kom. I muz. 
taneczna. 

Kón'KSWu;<erhaiisen. wtorek Ki34,Q in. 
1200 — 125 s PI\'V gramoionnwe I4O0 -

15 on lJtyty gramofon.. 15 40 — Ir. 00 Bajki dla 
dztecl lb.00 - 10 25 Dla pań „Robótki artysiy-
czne m.ilowtnle na porcelanie". 10 30 — 
KoiiCeit z Lipska, 17 30 — 1755 Walka kultu
ralno-polityczna narodów zagłębia Saary" w\gł 
Bon gard l s.r.n — l«s.25 l.osy niemieckie w Ro 
sji", wygł dr feinberg 19TM) - I0 1'5 fran
cuski dla D0C7ĄRKTI<acych. 19.20 - 20.00 Myśli 
na czasie Kapitalizm czy socjalizm?" wygł 
1'ritz Naphiali i prot. L Bernhard. 20.00 Muzy 
ka oper iw,i llo 24 00 Muzyka oppietk'wa. 
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Zawody piywack o w Zgierzu 
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: * Ztrl 

0 < 
m 
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tarza P° 
ie , , mI^ 

» banda' f 

-e beda f 
ać z'v s,;vcii 

t o w a r y 

h koJacig 
padach »V 

cnie OPJ^ 

icj I Rr.C'.znel odlnly 
•Klerzu zawody pływackie o 
U.. Uzyskano 'następulafo 
ylem dowolny ot dla panów: 

. ( sztafeta 4 x U<0 mtr. 1 nnej-
Jj Z kS 20 mir styi dowolny Oli 
?*' l * lat: 1) (Kossakówna) Olmn 
P u d Orymczakówiih. 30 mir. styl 

IKS 

dowolny dla dziewcząt powyżel 15 lat: 1) Ka-
busówna (Seminarium) przed Szymańska,. 30 
mtr "dla tlltopców do 15 lat I) L/.ryJi (Szkoła 
II tndlowa) przed Maleictr. 50 mtr. styl dowolny 
dla chłopców powvżei 16 lat: 1) Gcbrych przed 
V<Asowlczem Oalszy ciąg zawodów pływac
kich odbywał się w godzinach wlei zorpych. 

fi 

A r t . - L i t e r . 

D o d h i W . e c z ó r " 
ul . Koi)«rnlk» 16. Ul 184-^^ 

ń mim afiiet 
Pełna tabela wygranych KX2i 
Polskie j Lo ier a c a ń s t w o w e , . 

Piaty dzień ciągnienia. 

V KLASA. 
Tabela nieurzędowa. 

15.000 zł. na nr. $677. 
Po 10.000 na nr.: 13304 43636 43746 114662. 
Po 5.000 zl. na nr.: 2H34 11460 122987. 
Po 3.000 zl. na nr.: 8066, 40227 91866 100425 

II0866 113358 149073. 
Po 2,000 zi, na nr.: 15291 56516 69C08 81*0 

*4039 95748 111245 115335 1364S9 147265 1536M) 
17671S 173214 WsftO 207513. 

Po 1.000 zł. na nr.: 806 2592 5315 I30S3 
140W 26566 28S78 44406 52665 55796 61419 61H49 
62640 65160 704*6 82745 90835 98107 104787 
1107S5 114000 128685 131938 139192 Móf.OJ 
I630S2 163464 I7!)631 171202 1779.36 192019 
195255 200021 201379 202480 203701. 

Po 500 zł. na nr.: 4398 8123 12016 133*5 
13960 14351 16476 16709 17964 18403 18825 2C274 
20506 21926 23114 23713 23904 25293 25759 25931 
28578 312S3 319«5 32245 33815 35730 37498 39051 
39472 40293 40424 42832 43704 36887 45802 45943 
47029 51175 55009 5578JS 56027 56150 58210 50148 
=.9238 "0983 60456 61781 62528 63889 64146 64301 
65604 65634 67905 6«0I3 71274 746,35 74871 75293 
75517 77592 79058 30454 83314 84994 85.377 86327 
90111 90313 9)709 92665 95231 98399 10041) 
lOr.SS 102240 104092 105060 108327 

D z i i i dni następnych! 

Pod hoiderhą 
Refleksie pokarnawatow* w 2 c i 14 n r . 

Pociotek priedstawień 8 i 10 w t e c z 
W soboty, niedziele i lwięta 6, 8 i 10 
Kaja przedsprzed. „Reklam* Polska" 
Piotrkowska 101, tal. 126-89 od 11—6 

w sob., niedi. i święta od 1—3. 

110203 
123913 
129124 
135154 
l#154 
151-'40 
156388 
I6<931 
166116 

j 170661 
j 175661 

:«?7r4 
101327 
"03-184 

113791 
12̂ 431 
129-01 
135434 
14^136 
151674 
156750 
163404 
166511 
172669 
17r607 
182918 
191356 
203753 

117236 
126603 
129031 
135^66 
143967 
152333 
157295 
163440 
166634 
172672 
175830 
184791 
192579 
204358 

117.364 
127772 
132582 
136795 
145916 
153826 
1573.38 
163981 
168218 
173493 
177245 
18«171 
198892 
206783 

123265 
128448 
132669 
138916 
150211 
154791 
157839 
163*92 
169251 
173708 
173439 
139161 
302481 
206936 

110000 
1238«« 
1287.: 
13300/ 
14092/ 
150514 
15? 7 
161811 
16578° 
170—r 
1755S8 
r-"5*3 
19101S 
2034 M 
207510. 

Bilety wolnego we »cia orai passepartouł 
10 dni po j ri.n: cr/e beiwzfflędnle nieważne 

\ io procy rsi 

i ę s t w a i p o r a ż k i ł o d z i a n 

w Paitjatfcacii. 
marca. W dniu dzisiejszym na 

'Tjkfa odbył się pierwszy mecz 
U ^ A LOZPN. między tutejsi: ni 
' K - S . „Orkan'. P<i ładne'. wa.:.e 

m < « zaieńczy! się r*y.*r 
^ su" * M n - n ' A u 3:1 (2:10 

^ 1 drużyny zwydeskiei Strw< 
ł ( * Miler i Pawlak -v napa-

warunków atmosferec/n*eh 
"ublteznosci. Zawodami k!cro-

1 męska 

odeJ-^-yh^" 

nv sie- v r -
o k o n a * r % 

,j.<cia 
która 

w sieni 
otkal s* *J8 

sweirf ^ 
, w n ^ s t 

ilezvcievjiK« 
w'ic 

Ę i ""nifti \ 
"i u , , , • v> koszykówce mę kl 

Irnżyna koKzy-
cj 

Gi-mnostycznc 

Stosunku 24:14. natomiast w żeńskiej konkuren
cji ulegli w stosunku 6:20. 

• ł * 
Ostatnie mecze o mistrzostwo kl A. 

f-OZPP. przyniosły m)cstc.puj.Tce wynEkl: 
Panie: 
Maklabl (Pabianice) — Makkabl (Zgierz) 

10:0 (va!-.l. 
Krusche::der - Makkabl (Zgierz) 10:0 (valc.) 
Jutrzenka Makkabl (Pabianice) 5:5. 
Jutrzenka — Knischender 6:4. 
PaW* e: 

• OrŁtorbtm - Makkabl (P.) 8:2. 
Oratorium — Knischender 9:1. 

" m a świetnych b o k s e r ó w , 
,nteresu qce zawody w Łodz). 

" t t a «Zyc)? P r Z V ' a , ' ! , c e w a r u ' , k ; ataio 
vvc? wikarzy iimiprezy IJók^er 

fe^lne?' * * * * * * ^ 

, ^skieg .^y ie pięściarska z P>-

Mii., "^y technicznie dobr /e 
która zajprezemtowafi! się 

wy
prze- wszystkie 

ażna Ba' 

derzvsz 

,ie dla V 
nionam'^iJ 
maud- ^ ; 

ieszka26 

Jan-,, waJozą 

K, ł a d ł r 
s,7Jc!e ^ ^ ^ i k i Misiomy. Ogonie 
S He M ( > S l ' n k « 9:5 

"wiedli poza l.ip-.^m 
f

 e wyniki wyuadJy nas'c-
th "'0!r> 
> t v Witkę (CegicNki) 
S-sz^^gn (r:Cyer). 

D»nkty lSV>rny (Ceg:e'śk) p,;kr> 
Tr»cliisktego (Qever) 

wodnik Cegielskiego przj pomtaa sposołicm wol 
ki Aniolę Trzciński rozporządza słabymi ciosem. 

W wadze koiruciej Wojewoda II pokonał na 
punkty Wojdę (Geyer). Pod koniec waJki Wojda 
idzie trzykrotnie knookdown. 

W wadze plórkosycj Czernik (CegieJik) po-
kottał na punkty Gawina ((ieyer). Czerń k otrzy 
mai napomnenie za uderzenie Gawina w neiki. 

W wadze bkklej Wojewoda I uległ I lipcowi 
(Ge\er) Wojewoda otrzyma! naipomn cnie za 
ustnv ;c-ne trzvman«e przeciwnika. 

W wadze pólsredniej Witcznk (Ceg:.'iikl) 
tmlcay! na remis z Ihitktebiczem (OeyeO 

W wad/e 'rednlej Hoffman (Ccgielsk) ̂ ' -c-
grał z Majerem (Oeycr). Wybitna prze w a ca ło
dzianina Sędziował w ringu p. Milsz,- punktowa 
U pp. Lamdeeki l Nowak. 

i V I I • 

Wieczorne roz rywk i Łodz i . 
Teatr Allcjskl: — Ulica. 
Teatr Kameralny: — Tak sie zdobywa ko

biety. 
Teatr Popularny: — Hrabia I.uj;emburjr. 

Teatr Popularny (w sali Gcyera): — Wyjazd na 
Maderc. . £ > 

Instytut Propasandy Sztuki: — Wystawa Listo 
padowa. 
Dobry Wieczór: — Pod koldeika. 

Apolio: — i. Cudza narzeczona. II Grzech miło

ści. 
Bajka: — Władczyni miłości. 
Casino: — Monte Carlo. 
Capitol: — Król jazzu. 
Corso: — I. Mia-to klęski. I I . Co nam zwierzęta 

do powiedzenia maja. 
Czary: — Upiory stepu. 
Grand-Klno: — Dziewczę z Montparnase'u. 
Luna: — General Crack. 
' nioza: — Rycerze miłości.' 
Odeon: — Ucieczka od szczęścia. 
Oświatowy: — Dla dorosłych: Dzika miłość — 

Dla młodzieży: Rycerz bez skazy. 
Palące: — Eskadra orłów. 
Przclwiośnie- NI •he/pr.-czny romans. 
Resursa: — Żegnaj Mascotte. 
Splendid: — Lotnik. 

Spółdzielnia: — I. Żeński bataijon śmierci. 
IL Gdy północ wybije. 

W I N S Z U J E M Y : 
Jutro Józefowi. 
Wschód słońca 5.51. 
Zachód 5.40. 
Długość dnia 11.50. 
P rzyby ło dnia 4.04. 
Tvdz ; eń 12. 

l i s t ó w (Warszawa, 
wy 

„. • tytuł'.'"?11 "zyska 
>kt n i . b u c l 1 ^tera i w tym CC' 

R N H ^ C* n- e) Nowy Sv iat 31 po 

^ Ca , : , n e E 0 korzyści dla ty 
.^'etaJt * » * nieztriemei 

."^"."''erów - Rzcczoznr.w-1 przygotowanych. Ustawa projektów ana nie prze
sadza sprawy tak zwanych. bucnuMefów przy
sięgłych, co do których obowiązywać mai1! 

uzyskania upraw-1 przepisy specjalne. Celem omówienia projekto
wanej i i i 'avy i przyięcie lei przedewszystkicni 
przez ogól buchalterów zostaje zwołany przez 
Związek na niedziele dn. 2o kwietnia r. b. II-g' 
Wszechpolski Zjazd Buchalterów. W dniach 2" 
l 28 kwietnia r. b. tenże Związek organizuie w 
Warszawie |l-gi Pokaz Praktyczny liucbaltcrj! 
Przebitkowe!. W nadchodząca sol-ote unia l4 
marca r. b. <d godz. 16.-15 do godz 17.15 .Pol
skie Rac!:')" w Warszawie transmitować będzie 
uroczystość po<wi?cenia nowei siedziby Zwia-
ku przy ul. S-to Krzyskiej nr. 1.7 w Warszawie. 

j I ° H t y 0 huchalterach dy 
al!" dla „ D r 7ewidu.t newne mi-

eRo t y k a n i a tytułu buchał 
C^eć r.1 y t y l k o według pro-
ifi^tera r

k

a * ° podpisywania w 
•"'u Hansów. 

gdvż 

r 6 d ka !t n a stanowiska 
"dydatów odnowiedoio 

Kofafka b b! ograffrzna 
Po's*<"ego To^^^arz^stjua 

Wydav. sów Kś 
Antoszka. Komedianci we wsi oi>rac z czesk. 

Warszawa |930 M. Arct. 
Chomic/ lózel Zasady uszlachetniania to-

ślin. Warszawa 1931, Księgarnia Rolnicza T-wa 
Oświaty Rolniczej. 

Ejsmoi;d Juljan W słońcu. W ybór poezji. Po 
zn:ń. Warszawa. Wilno. Lublin 19J0. Księgarnu 
Sw Wojciecha. 

Głowacki Aleksander Placówka, wyd. XIII 
poptil Warszawa 1931. Gobethncr I V\olfl. 

Grey Zan>> Tor stalowego smoka, pow.. 
przekl. ?. ang V, arszawa 10.30 M. Arct. 

Hemingway Rincst Pożcgnamie z bronią, 
pow. pizekł ,-iutoryzowany Warszawa 1931 
Tow. Wyd. .Rój". 

Hess;:. Max Renć Partenau. Au'oiyz. przekl. 
z niem. Warszawa 1931, Tow. Wyd „Rój". 

Ifolówko Tadeusz Przez dw-a fronty. Ze 
Wspomnień ec:i;ariusza politycznego z 1918 ro
ku. Z Warszawy do Kijowa Warszawa 1931. 
Dom Książki Polskie!. 

London Jack. Wyprawa na „Bałtyku", Po
wieść amory z. przekł. z ang Warszawa, 1931 
Tow. Wvd. ..Rój-

Lubicz Autro Miedzy wilkami a Indianami. 
Opowiad. z czesk oprać. Warszawa 1931. M 
Arct. 

Mereżkowskij Dmitrij Sergeeyić. Napoleon. 
Z rosyp.k przekł. Warszawa 1930. Trzaska 
Kvert i Michalski 

Mierzejewski Czesław, Zaprawa lekkoatlety
czna. Warszawa 1931. Główna Księgarnia Woi 
skowa. 
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m i e r r w p r z e d e d n i u ś l u j t z . 
S a n t a p o d p o c ąg>em. 

Wczora j w godzinach porannych 
wracal i furmanką do Smorjfoń 30-Ietn1' 
mieszkaniec pobliskiej wsi Bon iny , Jó
zef Legat i 30-letni Aron Mindler. W 
chwi l i gdy furmanka znajdowała się 

na przejeździe ko le jowym 
nadszedł pocąs: osobowy zdążający z 
Molodeczna do Smonzoń. Wskutek za
mieć' -śnieżnej zarówno jadący furman
ką jak i maszynista dopiero w ostatniej 
chwi l i zauważyl i grożące niebezpieczeń 
stwo. By ło jednak zapóźno 1 pociąg z ca 
lą silą uderzył w sanie miażdżąc je na 

drobne kawałk i Józef Legat dostał się 
pod kola pocącu i poniósł śmierć na 
miejscu, dmg i zaś podróżny Miadic i 
(sta-ły mieszkaniec Smorgoń) został c ę l 
ko ranny. 

Rannego Miadlera w stanie groźnym 
przewieziono do s z p i t a l w Smr rś.o-
niach, trupa zaś tragicznie zniarleg') Le
gata zabezpieczono na miejscu do przy
b y c i a władz sądowo-śledczych. 

śmierć Legata jest tern tragfcznle^ 
sza, i e zginął on w przededniu ślubu ni 
k tó ry właśnie zdażaJL 
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CUDOWNE PRZETACZAIłlE O W I 
Nowe metody leczenia. 

wzmożonej czynności. Przetaczani krwi połączone niegdyś 
z wielkiem niebezpieczeństwem, stało 
się obecnie zabiegiem bardzo częstym, 
cudownym skutecznym. Coraz nowe 
schorzenia znajdują w przetaczaniu 
krwi ludzkiej lek niezwykły. 

dotychczas nieznany. 
Zagadnieniami temi zajmują się w 

ostatnich czasach badacze francuscy. 1 
tak przynosi czasopismo Soz Mcd. 
des Hopit." opis k'lku wypadków cho
robowych u których wystąpiły bardzo 
obfite krwotniki, wywołane wrzodem 
żołądka. Gdy wszelkie zabiegi okazały 
się bezskuteczne, a sprawa chorobowa 
postępowała próbowano choremu 
wstrzyknąć krew bratn :ą. musiano jed
nak przerwać ten zabeg. gdyż rka/a lo 
się. że z powodu odrębności tej krwi wy
stąpiły bardzo 

niepokojące objawy. 
Wobec tego przystąpiono do D r z e t a -

czania krwi innego dawcy i w p^zec'.!-
ł?u 26 godzin uskuteczniono 9 pr ' t ta -
czań krwi w sumie 2 i pól litra W 
dwóch innych przypadkach wstrzyknie 
to 4 litry bądź też 2 8 cm. sześciennych 
krwi. We wszystkich tych wypadkach 
uzyskani wyniki zadowala'ące. 

I w leczeniu tyfusu brzusznego uzy
skali francuscy lekarze doskonale wyni 
kl przez przetaczani krwi. To sama cza 
sopistno lekarskie onsuje hlstorje 10 ta
kich chorych, gdzie przetaczanie krwi 
dało bardzo dobre wyniiki. U chorvch 
tych zastosowano dawki niezbyt miżc. 
wvhos'<y one bowiem około 200 cm 
sześć, krwi a w wydatkowo tylko c t ż * 
kich nrzynadkach 600 cm sześć, krwi. 
Naokół stosowano krew osobników 
zdrowych niebawem jednak autorowie 
przekonali s'e. że krew i i w l r o w i e f i y w 
po tvfus'e brzusznym, zastosowana na
wet w Mościach «tosunkowo niebacz
nych, bo I W ' '50 cm. sześć, dala 

wyniki bardzo dobre. 
I lekarze niemieccy Hansch i Harf-

man przeprowadzali bardzo dokładce 
badania w tvm kierunku i dowodzą że 
pod wpływem przetaczania krwi śmier
telność w przebiegu epidemjl tyfusu 
brzusznego maleje. 

Co sie tvczy mechanfzmu dz'alania 
przetaczania sądzą badacze, że chodzi 
tu nietylko o wzmożenie masy krwi. nie 
tylko dostarczeni o*lab'onermi ustrojo-
wi niezbędnych pierwiastków d i przy
wr oceni krzep'iwości krwi. ale też być 
może 1 wydzielin gruczołów n wc-
wnetrznem wydzielaniu, które pnłnidz'.-
łv narzedy krwiotwórcze chonch do 
nowel 

W końcu nadmienić jeszcze należy, 
że jeden z najgłośniejszych twórców 
tych nowych metod leczenia jest sław
ny polski uczony, przebywający ob je
nie w Państwowym Zakładzie Hlgjcuy 
w Warszawie dr. Hirszfeld. BaJan.a 
swe. które dały podstawę tej cbeoTiJ 
tak ważnej i wybi tne j metodzie leczeń a 
przeprowadzał jeszcze w czadach pr>:cd 
wo'cnnych. na uniwersytetach niemiec
kich. 

Trzej górnicy w pałacu 
Królewski Hf. 

Dekorac a bohaterów. 
W królewskim pałacu Buckingham 

odbyta się podniosła uroczystość Jckj-
rowania przez króla Medalem Edwarda 
za odwagę trzech górników wali jskich 

Nazywają się Evan Rosser. A Ivyn 
Levis i Wyntham Cv ans. Oórnicy ci pra 
rają w kopalń' węgla Ciel ly, w Glamor 
ga-ishire. 

Król osobiście przepinał górnikom 
medale na piersiach, zadając każdemu 
pytanie, a następnie 

wyrażając podziw 
dla ich odwagi i poświęcenia w ratowa
niu towarzyszy. 

11 Biuro miłoś 
Orgie w lakazanym loKalu. 

'« - U l . 
0 2 po p! 

•••klot 
lodi 

Najrozmaitsze skandale i afery w y 
buchające w Ameryce na tle niesłycha
nego zepsuc.a. panującego wśród tam
tejszej młodzieży, mnożą się z każdym 
dniem. W Los Angelos ostatnio na sku
tek don ies ien i pewnej młodej dizicw 
czyny, policja tamtejsza w y k r y ł a 

potajemny dom schadzek, 
u p r a w i j ą c y stręczyciclstwo specjitbłe 
pomiędzy młodemi dziewczętami. 

Właścicielem tego .,przed.s'i,b'or-
s twa" był pewien agent wr toszen'pwj i 

Losy 
Temperament I hlstorja. 

Kobiet bizantyjskich. 
„Wyspy piątego aktu". 

Wspania le o d k r y c e 
archeologów. 

Akropolis ateńska była niedawno wl 
downla, wspaniałego odikrycia, które * ' 
archeologicznych kołach Atan wywoła
ło 

najżywsze zainteresowanie. 
Jeden z najsławniejszych archeolo

gów, kierownk amerykańskiego insty
tutu dla badania starożytności greek ch, 
mister Rhys Carpentcr który od dłuż
szego czasu zajmował się badanim 
pomnika, ustawionego na podwórzu ma 
Jego muzeum Akropolis. odkrył, że pom 
n :k ten. na który dotąd nie zwracano 
większej uwag1', jest dziełem genjalnego 
rzeźb :arza starożytności Fidjasza. 

Pomn :k ten był częścią frontonu Pan 
teonu i stał w naljardziej południowej 
;ego części. Przedstawia on 

postać kobieca 
w pozycji sedzącej i wykonany jest z 
pięknego marmuru. Niestety górna 
część zupełnie jest uszkodzona. Zdaje 
się. że prawe ramię było podn ies ie a 
lewe oparte na biodrze. Mistrzowska po 
stawa kobiety św'etnie uchwycone fał
dy ooYeży oraz inne wielce artystyczne 
szczegóły przypominają ponurk Purkl, 
znakujący się obecnie w Muzeum Brv-
t\ inkiem. Wykonanie Jest świetne i oka 
żuje wszędzie tam. gdzie powierzchna 
pozostała nienaruszona godną podziwu 
subtelność i delikatność artysty:^ ą. 

1 3 ~ t y m a ź 
stuletniej staruszki 

Stambuł, w marcu. 
Ponura przeszłość niekiedy nadaje spe

cjalną cechę najpiękniejszemu krajobra
zowi lub najczarown ejszej miejscowości. 

Do takich miejscowości należą Wys
py Książęce na morzu Marmara. Piękne 
te wyspy, dziś cel podróży poślubnych, 
letnie miejsce pobytu towarzystwa, lu-
bącego się bawić, kiedyś inną rolę od
grywały w historji. 

Epoka rozkwitu wysp ciągnęła się od 
8 do 11 stulecia, w okresie potęgi wład
ców bizantyjskch. W licznych klaszto
rach, rozsianych na wyspach, więziono 
ofiary despotyzmu władców-Bizancjum 
i dlatego wyspy te nazwać można wyspa
mi piątego aktu. poneważ tutaj przery
wano życie, zanim jeszcze nastąpiła 
Śmierć istotna. 

Przedewszystkiem powstaje w pamię
ci postać cesarzowej Ireny, u której żą
dza władzy prowadziła 

do szalonych orgij okrucieństwa. 
Piękna i młoda Atenka, żona cesarza Le
ona IV, po krótkiem jego panowaniu zo
stała regentką, gdyż syn jej Konstantyn 
VI liczył zaledwie dz esięć lat. Rozwinęła 
wszystkie zalety wielkiej władczyni, ale 
po przyjściu do pełnoletności syna, czło
wieka ogran"czoncgo, słabego, prowa
dzącego życie rozwiązłe, nie mogła po
godzić się z myślą oddania rządów w jego 
ręce. Despotyzm i żądza władzy wzę-
ł> pórę nad uczuć ami macierzyńskiemi 
Dokonać kazała zamachu na młodego 
cesarza i wykłuć mu oczy. Żył pomimo 
to dłużej od matki, prowadząc życie bez
celowe i ciężkie. Córkę jego, Eufrozynę, 
okrutna babka umeścić kazała w klaszto 
rze Prinkipo, na jednej z wysp Książę
cych. 

Cesarzową Irenę spotkał odwet losu. 
Stała się ofiarą sprzysiężenia możnowład-
ców, eunuchów, którzy zesłali ją właśnie 
do Prnkipo, do stworzonego przez nią 
klasztoru, marła tam w nędzy, pozbawio
na najniezbędniejszych potrzeb życia 
i tamże pochowana została. 

Wnuczka Ireny, Eufrozyna, spędziła 
dwadzieścia sześć lat w zaciszu klaszto
ru, gdy wreszc'e zobaczył ją cesarz Mi
chał Zajpkliwy i opanowany namiętnością, 
wbrew surowym regułom klasztornym, 
uwo1n;ł piękną zakonnicę z klasztoru 
z pomocą patrjarchy I poślubił. Nazna
czył ją swoją następczyną w wypadku 
swej wcześniejszej śmierci, pomijając sy
na z pierwszego małżeństwa. Michał 
istotnie umarł wcześniej od malżonk*. ale 
syn jego pomimo to zagarnął władzę 
w swoje ręce, a macochę zpowrotem ze
słał na Prinkipo. Sześć lat blasku i wspa
niałości stały s'ę krótką przerwą w ponu
rem i mrocznem życiu. Tylko że życ c 
w zaciszu klasztornem stało się jeszcze 
trudniejsze po okresie szczęścia i przepy
chu. 

Najdziwaczniejszem Jednak przezna
czeniem odznaczało się życie cesarzowej 
Zoe. 

Cesarz Konstantyn VIII przed śmierci i 
zapragnął wydać zamaż chocaż jedną ze 
swoich córek, które miały po n m obiąć 
rządy. Obrał za zięra sześćdziesięciolet
niego senatora, Romanosa Argyrosa. 
Młodsza z córek, Teodora, oparła s ę te
mu z\v !ązknwi. Natomiast starsza, po
dówczas już czterdziestoośmioletnia Zoe, 
zgodziła się skwapliw'e. 

Po latach odosobnionego, spokojnego 
życia pod nadzorem eunuchów, rzucła się 

W .łr.ssr.ch. w Rumunji /marła w
 w 5 r życ i a

D

z
 c a ł v m z aPa'em swego tern-

prred kilku dnhmi stuletnia wieśniacz
ka P-n^sco która w roku zeszłym za
warła po raz 

13-ty związek małżeński 
z 45-letnim wieśniakiem, któi v spodzie
wa! sie odziedziczyć no leciwej żenić 
znaczny majątek lecz p eh chciał, że i 
on utonal podczas kąpieli, zostawiając 
Ja przy życiu. 

^tnruszka pozostawiła 20 dzieci po 
w w s t k i c h poprzednich mężuch oraz 42 
wnuków. 

neramentu. Przemocą zmusła siostrę Te
odorę do wst.T)ien;a do klasztoru, aby 
zawładnąć rządami samodzielni. Korzy-
staiąc z oboiotności małżonka, ustawicz
n e zmien"ała kochanków. Wkrótce zako
chała się w Michnie, ep'lentvku niepo-
wszechne] urody, bracie jednego z eunu 
chów, Dozo«taiacych na służb;e jei mał
żonka, lakkrtlwiek p o " l o s k : o tern doszły 
do cesarza, udawał nieświadomość, ku 
swo'emu nies7czp<c ru, ponieważ nara 
kochanków rozkazała eunuchom tak długo 
trzymać go w kąpieli, aż 

wydobyto go martwego. Zaczęło się dziwne pozycje małżeń. 
W momencie zgonu męża Zoe ogłoś ła skie — we troje. Konstantyn bowiem 

cesarzem kochanka, który wstąpił na tron sprowadzi:} ze sobą. swoją kochankę, 
pod mianem Michała Paflagończyka 
Poślubiła go parę godzin po śmierci per-
wszego męża. Brat cesarza, mianowany 
kanclerzem państwa, wszelką władzę 
wytrącił z rąk Zoe. Cesarz Michał zaś, 
trapiony coraz częstszemi napadam' cho
roby, odsunął się od małżonki i resztę ży
cia spędził w dewocji. 

Zoe, bezsilna w ręku kanclerza — 
eunucha nakrótko przed śmiercią Micha, 
la zgodziła się usynowić jego siostrzeń
ca tegoż imtenja, który zaraz po śmfercj 
wuja objął rządy. Michał Ka'aphates na
tychmiast po w Gapieniu na tron zesłał 
przybraną matkę do klasztoru w Prjn-
kipo. Naród jednak, fanaycznle przywią
zany do obu sióstr, przemocą sprowa
dził obie, Teodorę j Zoę z klasztoru, a Mi
chała po roku panowania strącił z tro
nu, 

wyłup|wszy mu oczy. 
Siostry znowu zna'azły się na tronie, 

a Zoe ponownie znalazła sobie kochanka, 
Konstantyna, którego znała w dawnych 
czasach \ sprowadzjła z wygnania. Po
ślubiła go i został cesarzem. 

Piękną i młodą Sklerene j zażądał, by po 
cesarzowej przy dworze zajmowała 
pierwsze miejsce- Zoe zgodziła się na to 
j łatwiej, njż przypuszczać było można, 
Apartamenta cesarskie podzislone zosta
ły na trzy części: środkową zajmował 
cesarz, a z obu stron mieszkały obje ko
biety, pomiędzy któremi stanęła milczą
ca ugoda, że jedna z njch njgdy nje wej. 
dzle do komnat cesarza, o ile druga znaj 
dowaó się tani będzie. 

Śmierć Sklsreny przerwała tę dziwa
czną sytuację. Zoe przeżyła ją o dwa la
to. Zmarła w 71 roku życia, do śmierci ko
chanka przez małżonka. Konstantyn pa
nował jeszcze lał pięć, a po jego zgonie 
ton objęła blisko osiemdzesięcioletnia 
Teodora. Pom mo to lata jej panowania 
zaliczają się do najszczęśliwszych dla 
państwa. 

Takie oto były losy cesarzowej Zoe, 
która skorzystała z władzy, by poweto
wać sobie pęć dziesiątków lat, spędzo
nych w ciszy i odosobnieniu. 

Ślub w wodzie . 

Ekscentrycznie w A.ncryee . 
basenów amerykańskich odbył 

nęła w... kostiumach kąpielowych 

Sł w -a c wie odnraną reklamy. \ . ._d"iy;n z 
się niedawno ślub do którego młoda para sta-

Wycieczka do Japom?. 
Miłośnikom kina znany Jest doskoi.fi

le Dou-gilas Fairbanks, mąż słynnej Mary 
Pickford. Kariera fimiowa ..wiclk :nto 
Douga" trwa znacznie dłużej, niż wielu 
innych gwiazd, które podoboją się 
wszystkim. Zarówno młodzież, jok do 
rośli, panów ie tak jak i panie chętne pa
trzą na śmiałe skoki, pojedynki i akro
bacje 

dziarskiego Fairbanksa. 

Cl wszyscy jednak którzy przyzwy 
czaili się oHądać Fa :rbanksa w pr-szar-
panym stroju X ' a r n e g o pirata" órtd-
n:ow'eczncm ubraniu „Robina Hoodak" 
c-zy też hiszpańskim kostumle „Sy:;a 
Zorrv" — c\ którzy na ekranie wid_'n. 
go rwykle jako mus7k ;ctera. cowb >y» 
czy też romantycznego „Złodzieja z 

Bagdadu" nie wiedzą zapewne, że Dou
glas Fairbanks jest w życiu prywatnem 
wielkim elegantem. I jeżeli nawet mc 
jest najlepiej ubranym mężczyzną w 
Hollywood, to w każdym bądź raz ;e mo 
że s :ę poszczycić największa ilością ubra 
nia. 

Oto podczas ostatniej wycieczki do 
Japonji f\»ug'as zabrał ze sobą n: innie) 
tli więcej, tylko: 

47 garniturów codziennych. 
23 garnttury sportowe. 34 pary obuw ;a. 
147 krawatów. 34 swetry. 153 kosz.uk, 
8 kancluszy. 12 czapek 10 par rękawi
czek I 10 palt. A więc garderoba, jaką 
nie może s :ę poszczycić wiele słynnych 
z elegancji i szyku koleżanek Douga z 
Hollywood! 

prowadzi ł je pod nazwą 
wraz ze swą sekretarką, 
średn.iczylo w zawierał 
pomiędzy młodemi parni 
nami rekrutu.ąeymi się pfl 
śród t. zw. złetej miodzie 

Przeprowadzona w t i ' 
wiz. ;a znalazła notes w 
wało k Ika setek na:' 
dziewcząt w wieku lat 16*£j 
tej adresowej ks :nżki z n a 4 ~ j 
rodzaju podręcznika. <^ 
przez ową sekretarkę a pC 
jaki sposób klientka . B'urt. 

winna usidlać ib 
aby z niego wyciągnąć i 
niedzy. 

Dochodzenie, przepro* 
skandalicznej sprawie u.!^ 
kalu owego ..biura" odby** 
i na wielką skalę zakrop 
czas k tórych uprawiano » 
puste w jei na'rozma;tszyC 
upa :ano wówczas dziewek 
w p ł y w e m alkoholu zatr 
t rzeźwych skrupułów ; 8 
nem narzędziem męskiej 
ra" . 

150 gaunkó* 

Złagoi 

Długa w a 
nierzy.acie 

Niedawno temu mWWt 
wych i robaków, toczącjw 
dło ofiarą ataku ga^ 1 

burgu. 
W klasztorze Ka.ptic^ 

że duma klasztoru wsp̂ J 
żytny krucyfks b'b!jot* 
fest przez robactwo, a b** 
bufy mogą stać się 

pastwa mo"* 
Zdecydowano się na 

radykalnych i przez 88 
no z utajonym nicprzyJ1 

gazów trujących. Badaft 
istnieje aż 150 gatunków 
iących na paperze drzej 
buja się w farbie I w ol' 
nych do okładek. Wszysf 
cicho I skrycie nad znli 
kL 

B'afe mrówki I termij 
konać takiej szkody * 
nocy. 
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i schy 
mieść, niebezpiecznego 
go ostatnio przez swe 
zbrodnie. Jest nim 24-lc"1 

der który od kiiiku mie«l 
okolice Berlina, rabując i" 
padając na 

samotnie Idące ! 
które obrabowawszy ^ 
wal. Zaniepckojcna P^^^fj i 
ruch cały aparat ^edcaJL-
że w o.,ta:,rch paru ^ I f f l j S O 
ta ten dokona! aż 5 naP 8 " J ' 
Ścigano go energicznie ! ̂  
kryta gdy w podrzędni 
wlał się z towarzyszamŁ 
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